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Bojowe zadania dla instancji | aktynwu ZMP 


UŻ tylko kilka dni dzieli nas od wielkiego 
święta narodu — wyborów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Jak 
najlepiej przygotować młodzież do gło- 
sowania, do radosnego okcl adu tych 

pamiętnych dni — oto pilne zadanie dla akty- 

wistów i instancji zetempowskich. 


W PRZEDEDNIU WYBORÓW młodzież po- 
winna grernialnie brać udział w zebraniach or- 
ganizowanych przez Komitety Frontu Narodo- 
wego. Uczestniczyć w capstrzykach, wieczorni- 
cach, przemarszach, jakie odbędą się w miastacł 
miasteczkach i na wsiach. Organizować wystę- 
py zespołów artystycznych, grupowe chodzenie 
do kin i teatrów, raidy rowerowe itp. Niechaj ra- 
dosny nastrój: śpiew, harmonia, fanfary, hasła 
staną się poważnym orężem naszej agitacji. Nie- 
ebaj ulice i drogi, miasta i wsie należą w tych 
dniach do młodzizży rozśpiewanej, roztańczonej 
i radosnej. 


ZMP-owcy mają obowiązek udekorować 
w przededniu wyborów swoje domy, balkony 
i mieszkania, zachęcać i pomagać w dekoracji 
wszystkim mieszkańcom. 


NIEDZIELA 26 PAŹDZIERNIKA — dzietr 
wyborów musi przebiec w szczególnie radosne; 
atmosferze. Zależeć to będzie właśnie w duże; 
mierze od młodzieży. 


Idac do urn wyborczych całymi grupami, by 
wspólnie głosować, młodzież zamanifestuje swe 
je przywiązanie do władzy ludowej, Partii i tow 
Bieruta oraz poparcie dla wytycznych Progra 
mu Wyborczego Frontu Narodowego. 


Grupy młodzieży i harcerzy powinny przema- 
szerowywać z muzyką, śpiewem i fransparenta- 
mi, skandewać hasła nawoływujące do walki 
z wrogami zewnetrznymi i wewnętrznymi. Wzy- 
wać do powszechnego głosowania bez skreślań 
i poprawek na kandydatów Frontu Narodowe- 
go — najlepszych przedstawicieli narodu. 


Zapewnić i zaplanować należy występy ze- 
spotów i grup artystycznych na ulicach, pla- 
"ach, w tramwajach i samochodach. 

ZMP-owcy i harcerze powinni w tych dniach 
ibierać stroje organizacyjne oraz regionalne 
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Jak już wiemy z Ordynacji — prawo do glosowania ma każdy z nas, który: 


ukończy! 18 lat, 
jest w pelni wladz umysłowych, 


— 


nie został pozbawiony praw obywatelskich wyrokiem sądowym. 


Innych ograniczeń nie ma. A więc wszystko jedna, czy ktoś jest mężczyzną czy kos 


bietą, cywilem czy wojskowym, robotnikiem czy urzędnikiem, czy ma cztery klasy ukończo= 


ne, czy ukończył wyższą uczelnię, czy jest wierzący czy nle, do jakiej narodowości należy 


(jeśli ma tylko obywatelstwo polskie) itp. — w dniu wyborów — 26 października pójdzie 


do urny wyborczej. DJ 


Jak to się będzie odbywało: | wyborczych — czyli tam. gdzie ców, 
Urny wyborcze będą w lo- 
obwodowych 


sprawdzaliśmy czy nasze na- 
kałach 


ołosujemy za rozkwitem Ojczyzny Ludowej 


przeciwko wrogom postępu i pokoju 


Spotkania z kandydatami na posłów. Ożywiona działalność agil 


atorów 


NTU RARODOWECĆ 


| 


Głosowanie 
odbywać 


będzie się 
między godziną 8 


komisjiizwiska są w spisach wybor-la 22. 


Gdy wejdziemy do lokalu — 
zastaniemy tam — bez wzglę= 
du na pore — przewodniczące= 
go Obwodowej Komisji Wy- 
borczej lub jego zastępcę wraz 
z dwoma członkami Komisji. 
Jeśliby któraś z tych osób za- 
chorowała lub nie przybyła — 
przewodniczący Komisji może 
uzupełnić skład Komisji spo- 
sród wyborców Przewodniczą- 
cy Obwodowej Komisji Wybor 
czej czuwa nad porządkiem w 
szasie głosowania — może on 
wydawać zarządzenia porząd= 
kowe. Komisja bada przed glo- 
sewaniem — czy urna wybor- 
cza jest pusta, czy spisy Wy- 
borców są na miejscu, czy jest 
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Dziewczęta i aktywistki ZMP już teraz powin- 
ay ustalić w jaki sposób zajmą się one przypil- 
qaowaniem dzieci i mieszkań kobiet, które pójdą 
;łosować Przygotować trzeba i ustalić liczbę ak- 
ywistów ZMP do pomocy komisjom wybor- 
czym. jako łączników i Komitetom Frontu Na- 
odowego jako agitatorów. 


Pojowe zadania stoją przed młodzieżą w prze- 
dniu i w dniu wyborów Młodzież wykona je 
honorem Wielka odpowiedzialność za wyko- 
'n'e tych zadań spada na instancje i aktyw 
ZAJE 


Dziewczela i chłopi 
*PRZEGOTOWUJCIE SIE DO URC CZYSTYCH 
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Kłasa robolnicza przodującą siłą Frorilu Narodowego: 
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Pod sziaudarem Frontu Narodowego — naprzód do Polski silnej i szczęśliwej! 
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ie się zmieni po 


Z chwilą, kiedy naród pol- 
ski rozpoczął przygotowania 
do wyborów nowego Seimu — 
ujadanie wrogów przeciwka 
Polsce Ludowej wzmogło się 
z niesłychaną siłą. Z naiprze- 
różniejszych irperialistycz- 
nych  szczekaczek radiowych 
popłynęła nowa fala osz- 
czerstw, kłamstw i bzdur. pod- 
niosła w kraju łeb kułacka 
plotka. Frazesy, którym 
owiia swoią nienawiść do Pol- 
ski Ludowej, swoje kłamstwa 
— nie mogą ukryć ich pod- 
stawowego celu i sensu: wróg 
pragnie odciągnąć naród pol- 
ski nd wyborów, slać zniechę- 
cenie I nieutność. 

Jakim argumentem posłu- 
guje się wróg”  Niewvbrednyv 
to argument, który — jak zre- 
sztą wszystkie jego argumen- 
ty — w zetknięciu się z praw- 
dą peka jak bańka mydlana. 
Nie idźcie do wyborów, nia 
głosujcie — nawałuje wróg — 
bo i tak w Polsce nic się nie 
zmieni. Władza pozostanie w 
tych samych rękach niezależ- 
nie od tego. kto będzie zasia- 
dał w nowym Sejmie... 

Demaskując i  rozbiiając 
wrogą propagande. iak pluga- 
we zło, trzeba rozumieć jej 
niebezpieczeństwo. bowiem o- 
bliczona jest ona na ludzi 
chwiejnych, niedostatecznie 
uświadomionych. 

Władza w Polsce rzeczywi- 
ście pozostanie w tvch sa- 
mych rękach — w rękach lu- 
du pracującego I nie po to 
łdzie do urn wyborczych na- 
rój polski, aby wybierać in- 


wróg 


MA 


Piękne i pożyteczne są ma- 
rzenia. których spełnienie za- 
leży od nas samych. 


Miło jest marzyć o swoim 
yciu, pracy. rodzinie, kraju — 
wiedząc. że istnieją wszystkie 
warunki. by marzenia przy- 
brały realny ksztalt. 


Prawo do twórczegn marze- 
nia jest jednym z najcenniej- 
szych praw w życiu człowieka 


Polska [Ludowa nadała to 
prawo młodzieży — razem z 
prawem do pracy, do nauki. 
do rozrywki 


Mlarzymy wszyscy. 


Niedawno „Sztandar Mto- 
dych“ ogłosił ankiete pt. „Czego 
pragnę dokonać w ciągu 10-ciu 
najbiiższych lat i jak wyobra- 
żam sobie swoje życie w toku 
1362". Z całej Polski napłyne- 
ły do redakcji listy. Od mło- 
dych robotników, chłopów. 
żołnierzy. uczniów. Z każdej 
wypowiedzi przebijało to sa- 
mo: nasze życie jest trudne — 
ale piękne. A najpiękniejsza 
w naszym życiu jest realność 
marzeń. 


Zaledwie w kilka dni po 
opubiikowaniu w gazecie 
ostatniej wypowiedzi ankielo- 
wej przeczytalismy Program 


Wyborczy Ogólnopolskiego Ko- 
miietu Frontu Narodowego. 


Program—to doniosły. wieiki 
dokument. Ukazuje drogi roz- 
woju naszej Ojczyzny. drogi 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej. 


Jest w Programie szczegól- 
nie radosny i szczególnie waż- 


ną władzę. Naród dokonał wy- 
boru już dawno, zdobył tę 
władzę w długiej. uporczywej, 
krwawo okupionej walce. Do 
Seimu rzeczywiście wejdzie 
wielu nowych ludzi. Będą to 
najlepsi z najlepszych, naj- 
godniejsi. ci, którzy życiem 1 
własną pracą zdobyli zaufanie 
narodu i których naród polski 
wysunął jako swych repre- 
zeniantów do organu najwyź- 
szej władzy w naszym kraju. 
I rzeczywiście w Polsce nie 
się nie zmieni na korzyść jej 
wrogów. Czy tych z zewnątrz, 
którzy wraz z odradzanym hit- 
leryzmem przygotowują nową 
wojne, chcą odebrać narodowi 
polskiemu jego wolność, jego 
prawa i zdobycze, zabrać pia- 
stowskie ziemie nad Odrą i 
Nysą. Czy tych — wypędków 
i zdrajców narodu poiskiego, 
którzy wysługują się amery- 
kańskiemu imperializmowi za 
dolary, śniąc o powrocie do 
władzy nad narodem polskim, 
o przywróceniu sobie prawa 
do bezlitosnego wyzyskiwania 
ludzi pracy w Polsce. Czy tych 
— niedobitków wyzyskiwaczy 
wewnątrz kraju, którym lud 
pracujący odehrał władzę 1 
którzy w rozpętaniu nowej 
wojny widzą możliwość pow- 
roiu dawnych, dobrych dla 
siebie czasów. 

Na korzyść tych wszystkich 
nie się po wyborach nie zmie- 
ni. Odwrotnie — wiedzą oni 
doskonale, że zmiany które 
zajdą nie im wyjdą na dob- 
re, nie wzmocnią ich straco- 
nych pozycji. 


Wszystko co się zmieni — 
zmieni się na naszą korzyść, 
na korzyść narodu polskiego, 
na korzyść maszej Ludowej 
Qjczyzry. 

Do dnia wyborów zostało za- 
ledwie kilka dni. Idziemy do 
nich w szerokim Froncie Na- 
rodowym, aby wybrać swoich 
przedstawicieli do organu naj- 
wyższej władzy w Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 
Idziemy, jako czynni bojowni- 
cy Frontu Narodowego, robi- 
my wszystko, aby Front Na- 
rodowy, nasz front, front 
wszystkich patriotów w wybo- 
rach zwyciężył. 

O jego zdecydowane zwy- 
ciestwo w wyborach walczy- 
my już teraz — w ciągu ca- 
łego okresu poprzedzającego 
sam akt giosowania. Pomaga- 
my ludziom jasno i dokładnie 
rozumieć, że to, co ukazu- 
je Program Wyborczy Frontu 
Narodowego jest realne, jest 
do zdobycia naszą własną pra- 
cą. Więcej — że wyłącznie od 
naszego udziału w walce o 
wykonanie tego programu za- 
leży jego pełna realizacja. A 
więc wspaniały rozkwit 
Ojczyzny, umocnienie jej nie- 
podiegłości, utrwaienie poko- 
ju. 

I coraz mniej iest ludzi, któ- 
rzy nie dostrzegają jak wielki 
i ścisły istnieje związek mię- 
dzy osobistym wkładem każ- 
cego człowieka w Polsce w 
rIealizacię Planu 6-letniego i 
jego naturalnym pragnieniem, 
aby w Polsce było lepiej niż 
jest, aby nie było trudności, 


RZENI 


ny ustęp. „Przed Sejmem. któ- 
ry wybierzemy — tak zaczyna 
się ten fragment stanie 
obowiązek wytyczenia dal- 
szych zadań. uchwalenia no- 
wego Pianu 5-letniego. które- 
go wykonanie zabezpieczy na- 
szemu narodowi wielkość, siłę 
i dobrobyt“. 


I dalej kreśli Program Wy- 
borczy ogólne założenia tej 
5-latki, kreśli obraz naszej 
Ojczyzny w najb'iższym dzie- 
sięciołeciu. To już nie marze- 


nia — to niezbity. zwycięski 
— jak wszystkie dotąd — 
Plan. 

Ale jeśli przeczytamy te 


wspaniałe perspektywy i jeśli 
zajrzymy do wypowiedzi czy- 
telników w ankiecie „Za 10 
lat...“ — stwierdzimy zdumie- 
wającą, radosną zgodność. 
Pian odpowiada Marzeniu. 
Plan jest towarzyszem na- 
szych marzeń. 


Spójrzmy do ankiety i do 


Progrąmu. Porównajmy. 


„Chcę, żeby w 1962 roku by- 
ty już we wszystkich kopal- 
niach nowoczesne maszyny i 
różnego typu kombajny, pro- 
dukowane u nas w Polsce... 
Będzie dla rolnictwa dużo 
różnych maszyn, traktorów i 
kombajnów...“ — tak pisał w 
liście dn redakcji Stanisław 
Zduńczyk, górnik z Jaworzna. 


„W budownictwie na pewno 


maszyny będą uwyvonywały 
wszystkie ciężkie prace — a 
my — murarze — będziemy 


kierować maszynami... widzę 
siebie w 1962 roku, Kieru ące- 
go taką ogromną maszyną na 


Z PRASY. 


Konsul amerykański 


ośwładczył, że w najbiiż:zej przyszłości wszysikie teksty audycji | 
radia „Wolna Europa“ bedą kontrolowane przez władze zachod- 
rlo-niemieczie, 


w Monachium — Charles W. Thayer 


— ..Tu mówi Oberkomand.. uhum... radio „Wolna 


Europa“... 


T * 


LI PL 


budowie takiej, jek Pałac 
Nauki i Kultury“ — oto słowa 
miedego warszawskiego mu- 


rarza. Leszka Orłowskiego. 

Tak pisał Zduńczyk i Or- 
łowski. podobnie pisało wielu 
dyskutantów. Takie są ich ma- 
rzenia. 

„Potężna rozbudowa prze- 
mysłu da w roku 1960 z górą 
19-krotny wzrost produkcii w 
porównaniu z produkcją przed- 
wojenną — odpowiada Zduń- 


czykowi i Orłowskiemu Pro- 
gram.  „Mechanłzacja robót 
ciężkich i pracochlonnych 


wypłynie npa wydajność pracy 
| ulży poważnie trudowi ezło- 
wieka“, Tak bedzie. 


18-ietni Henryk Nowaczek 
z Częstochowy napisał: „Moim 
marzeniem jest zostać inżynie- 
rem, - hutnikiem, a Emil 
Barszcz ze wsi Rokszyce: „Gdy 
zacznę pracować postaram się 
zostać racjoncelizatorem". „Zo- 
stanę kwalifikowanym górni- 
kiem i tego dnia wykonam z 
radości 150 proc. normy“ — 
marzy młody chłop ze Świl- 
czy-Kołowiec. — Potem jako 
przodownik póidę do Techni- 
kum. Górniczego“. „Będę in- 
żunierem kolejowym... będę 
myślał jak zbudować taki pa- 
rotwóz, który zwiększy szyb- 
kość pociągu, a będzie zuży- 
wał mnież paliwa" (z listu 
Pawła Łojewssiego ze wsi Tu- 
lawki). „Będę budował maszy- 
ny dla naszuch fabryk“ (St. 
Galeto ze wsi Rzepowo). I tak 
w wielu listach: marzę, by być 
górnikiem, inżynierem, ślusa- 
rzem, technikiem, racjonaliza- 
torem... 


Kraj czeka na Was — mło- 
dych, wykształconych. odważ- 
nvch — tak odpowiada na te 


listy Program Wyborczy zwię- 
złymi słowami pianu: „Rozbu- 
dujemy znacznie górnictwo i 
przemysł w całej Polsce, nie 
wy:ąrzając zacofanych. nie po- 
sładających przemysłu okrę- 
gów rolniczych“. 


W wielu listach chłopcy I 
dziewczęta marzą. by kraj 
nasz zmienił swój wygląd — 
by rzeki zostały ujęte w karby 
tam i betonu, by stały się źró- 
dłem energii elektrycznej. by 
nawodniore zostaly  nieuro- 
dzajre, odłogiem leżące tereny. 
„Plon spółdzielni będzie trzy- 
krotnie większy, dzięki wpro- 
wadzeniu nowych maszyn, 
dzięki melioracji i wydreno- 
waniu wszystkich pól spół- 
dzielczych* 
Sawicki. 


„Podjęte zostaną wlelkle bu- 
dowy — oznajmia Program — 
które zmienią zasadniczo wa- 
runki rozwoju eaiych obsza- 
rów naszego kraju. Rozpocz- 
niemy budow? wielkich zapór 
wodnych i kanałów żeglow- 
nych, wielkich elektrowni na 
Wiśle i Bugu, które umożliwią 
zelektryfikowanie zacofanych 
połaci kraju. Wykorzystanie 
naszych zasobów wodnych do 
melioracii łąk ł pastwisk oraz 
nawodnierie gruntów ornych 
pozwoli zrarzny wzrost 
urodzajów i rozwoj hodowii™. 


na 


marzy kolega, 


wyborach? 


aby lepiej była zabezpieczona 
nasza Ojczyzna przed napaścią 
wrogów, aby pewniejsze było 
zwycięstwo sprawy pokoju. W 
tej naszej przedwyborczej bit- 
wie o zwycięstwo Frontu Na- 
rodowego w wyborach chodzi 
© to, aby każdy obywatel Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej w pelni świadomie, w po- 
czuciu tego, że głosuje za roz- 
kwitom Ojczyzny, niepodleg- 
łością I pokojem — oddał swój 


głos na kandydatów Frontu 
Narodcwego. 

Czym, włęc będzie wywal- 
czone w wyborach zwycięstwo 
Frontu Narodowego? Będzie 
ono dalszym umocnieniem 
wladzy ludowej w Polsce, 


utrwaleniem jej, a przez to 
przyniesie dalszą zmianę w 
układzie sił na naszą korzyść. 
Bo wzrosną nasze szeregi, 
wzrośnie poziom ich świado- 
mości i aktywności, co znaj- 
dzie wyraz w konkretnej pra- 
cy dla Polski Ludowej. A stop- 
nieją i tak już nieliczne grupy 
ludzi wahających się lub obo- 
jętinych, których tak bardzo 
pragnie zawsze wygrać dla sie- 
kie wróg. I tej zmiany, wyni- 
kającej z faktu, że po wybo- 
rech wzmocni się władza lu- 
du pracującego w Polsce — 
jak ognia boi się wróg. 

Bo przecież wróg zdaje so- 
bie dokładnie sprawę co ozna- 
cza ta zmiana. Oznacza ona, 
że lepiej niż dotychczas rea- 
lizcwać bedziemy w Polsce 
wielkie dzieło budownictwa 
socjalistycznego. Oznacza ona, 
że wzrośnie aktywny udział 
mas w rządzeniu krajem, w 
umacnianiu jego niepodległoś- 
el. 


To już ten sam język: Ma 
rzenia i Planu. 


Wielu chłopców i dziewczat 
marzy o pracy nauczyciela 
działacza oświatowego, pra- 
cownika kuliury. „Wyobrażani 
sobie mói wymrrzony 
—nauczycielstuwo". 


zawód | 
..„Mnie się | 


wydaje, że nauczyciel to naj- | 


szczęśliwszy i 
człowiek, bo państwo ludowe 
powierza mu swój nau wiekszy 
skarb — dzieci“ — pisał Jan 
Janicki ze wsi Malanów. „Po- 
za pracą zawodową chcę zo- 
stać doskonałym —agitatorem, 
żeby uc$yć Db:dzi kochać Pol- 
ske tak, gal: ja ją kocham 
i żeby demasktować jej wro- 
gów i walczyć z zacofaniem" 
— marzy lf-letni robotnik z 
Łodzi Stanisław Poreski. „Ja 
chcę być takim wychowawcą 
młodzieży, jekini byli Anto- 
ni Makarenko i Nadieżda 
Krupska* — pisze kol. Ka- 
niewska z Czestochowy. „Moim 
największym pragnieniem jest 


zostać przedszkoalonitą. Wiem, j 


że dziecko jest największym 
skarbem nie tylko dla rodzi- 
ców, ale i dla państwa — ca- 
łego społeczeństua. 


stworzyć taką atmosfere, żeby 
dziecko czuło się jak w domu“ 
(z listu Marii Czechówny — 
Bielsko). 


Jakże plękne, jakże ludzkie 
są te marzenia. Znajdziecie 
swoje miejsce, swoją ukocha- 
ną pracę i Wy. kolego Janicki 
i Wy koleżanko Czech. Posłu- 
chajcie. jak Waszym pragnie- 
niom odpowiadają słowa Pla- 
nu: Zapewnimy każdemu 
dziecku w mieście I na wsł 
wykształcenie co najmniej w 
zakresie pelnej szkoły 7-kla- 
sowej. 


Zapewnimy średnie wy- 
kształcenie wszystkim  dzie- 
ciom w wielkich miastach i 


ośredkach przemysłowych. jak | 


również coraz  liczniejszym 
rzeszom dzieci wiejskich“. 


To znaczy. że trzeba będzie 


wielkiej liczby nowych. śmia- | 


łych kadr nauczycielskich i 
oświatowych... 


* : 


Różne są nasze marzenia. 
Konstruktor, marynarz, na- 
uczycieł, pisarz, podróżnik, od- 
krywca.. Wszystkie plany, 
pragnienia każdy rzut w 
przyszłość — są Śmiałe i ludz- 
kie. Bo przecież w najodważ- 
niejszych marzeniach chodzi o 
człowieka. I o człowieka cho- 
dzi w najodważniejszym pla- 
nie... 


26-go pójdziemy do urn wy- 
borczych. Powiedzmy naszym 
krewnym | znajomym, kole- 
gom i przyjaciołom — że Pro- 
gram Wyborczy zapewnia 
spelnienie naszych  najdroż- 
szych marzeń. I że glosując 
na kandydatów Frontu Naro- 
dowego — głosujemy na speł- 
nienie marzeń, których resli- 
zacja wyłącznie od nas zależy. 


TADEUSZ STRUMFF 


najbogatszy | 


Będę się| 
starała w moim przedszkolu i 


Znajdzie to przede wszyst | 
kim wyraz w lepszym i szyb- | 
szym wykonywaniu Planu 
Sześcioletniego. A więc szyb- 
ciej i lepiej rozwijać się bę- 
dzie nasza Ojczyzna, szybciej 
i lepiej likwidować będziemy 
wszelkie trudności i braki, 
które dziś odczuwa naród pol- | 
ski. Wzrastać będzie dobrobyt 
robotnika, chłopa i inteligenta. 
Więcej potrafimy wydobyć 
plonów z ziemi.  Troskliwiej 
strzec będziemy naszej wspól- 
nej własności społecznej, Czuj- 
niej będziemy spoglądać w ko- 
ło i lepiej dostrzegać i wykry- 
wać wroga. W tej walce 
wszystko co dobre, kochające | 
Ojczyznę i naród przychodzi 
do nas, zasila nasze szeregi. 

Oto, jaki praktyczny wyraz 
znajdzie wzrost świadomości | 
i aktywności najszerszych mas 
ludowych. osiągnięty w kam- | 
panii wyborczej, w walce o| 
zwycięstwo Frontu Narodowe- 
go w wyborach. 


Dwie strony barykady — 
zarysowują się w świadomoś- 
ci ludzi jeszcze wyraźniej. Je- 
szcze wyraźniej zobaczymy | 
tych, którzy stoją po stronie 
przeciwnej — wroga, ich obli- 
cze i intencje, ich metody. W 
oczach wszystkich patriotów 
wróg zostanie obnażony, izolo- 
wany i bity coraz celniej, sku- 
teczniej i bezlitośniej, 

I tę zmianę na swoją nieko- 
rzyść wróg widzi — i chce się 
przed nią ustrzec, odciągnąć 
ludzi od urn wyborczych, od 
czynnego udziału w realizacji 
pięknego Programu Wyborcze- ! 
go Frontu Narodowego. 

Zmieni się dużo w Polsce 
po wyborach. Nie od razu — 
bo cudów nie ma. Ale dzięki 
umocnieniu w wyniku wybo- 
rów władzy ludu ł jedności | 
narodu — wciąż pewniej iść 
bedziemy ku lepszemu, ku sil- 
nlejszej, bogatszej, radośriej- 
szej Polsce., łamiąc i wiasną | 
pracą pokonując trudności, 
bijae I wypierając wroga z 
każdej jego pozycji. 

S. KOZŁOWSKI 
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Z NOTATNIKĄ AGITATORA 


Odpowiadamy ma 


(W dalszym ciągu podajemy 
odpowiedzi na pytania. Ostat. 
nio odpowiedzi na pytania za- 
mieściliśmy w „Notatniku Agi- 
tatora* w nrze 244, 245 j 247 
„Sztandaru Młodych''). 
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MÓWI SIĘ ŻE NASZE 
PAŃSTWO JEST ZA POKO- 
JEM, ŻE PROWADZIMY PO- 
KOJOWĄ POLITYKĘ. DLA- 
CZEGO WIĘC WZMACNIA- 
MY SIŁĘ GBRONNĄ? CZY 
TO NiE JEST SPRZECZNE 
Z POLITYKĄ POKOJOWĄ? 


Nie, to że wzmacniamy s łę 
obronną kraju, zupełnie nie 
przeczy naszej polityce poko- 
jowej. Przeciwnie — wzmac- 
nianie siły obronnej jest po 
prostu częścią naszej polityki 
pokojowej. Służy eno nie woj- 
nie, a pokojowi. 

Amerykańscy imperialiści 
zupełnie otwarcie przyznają, 
że zamierzają napaść na wol- 
ne narody Związku Radziec- 
kiego oraz Polski ij innych 


krajów demokracji ludowej. 
Amerykański generał Eisen- 


hower, który obecnie jest kan_ 
dydatem na prezydenta USA, 
powiedział wprost, że chociaż 
narody Związku Radzieckiego 
i krajów demokracji ludowej 
bynajmniej nie pragną ame- 
rykańskiego porządku, to jed_ 
nak USA nie wyrzekną się ich 
zawojowania. 

Co jednak powstrzymuje 
amerykańskich awanturników 
od dokonania napaści? 

Powstrzymuje ich przede 
wszystkim niepewność, czy ca- 
ła wojenna awantura nie skoń- 
czyłaby się sromotną klęską 
napastników. Wiadomo  bo- 
wiem, że narody znajdujące 
się pod panowaniem USA, nie 
mają wcale chęci bić się o cu- 
dze interesy į to o brudne jn- 
teresy. Poza tym pomiędzy 
interesami kapitalistów ame- 
rykańskich, a interesami kapi- 
talistów francuskich, angiel- 
skich jtp. istnieją głębokie 
sprzeczności, co oczywiście 
osłabia siłę ich bloku wojen- 
nego. 


Tymczasem narody, na któ- 
re chcieliby napaść amery- 
kańscy awanturniey, połączo- 
ne są między sobą  gojuszem 
obronnym. braterską wspól- 
pracą, której nie osłabiają ża- 
dne sprzeczności jnteresów. 
Narody w tych krajach. dzię- 
ki obaleniu w nich wladzy 


— „CO? TY TESTES PRZECIWKO WZMACNIANIU SIŁY 


OBRONNEJ KRAJU? PRZECIEŻ TO 


TAK, 


JEST ZUPEŁNIE 


Kolejnictwo nasze weszło 
w okres realizacji trudnych 
1 odpowiedzialnych zadań, 


związanych z przewozami je- 
siennymi. 

Mniej więcej od połowy 
września. jak co roku, wzro- 
sło silnie zapotrzebowanie 
go podarki na środki trans- 
portowe, a więc również wod- 
ne i drogowe, ale najwięk- 
szv ciężar spoczywa niewąt- 
pliwie na transporcie kolejc- 
wym. 

Od planowego  zorganizo- 
wania przewozów na PKP, od 
sprawnego ich wykonania be- 

zie zatem w głównej mierze 
zależała pomyślna realizacja 
wzmożonego obrotu towaro- 
wego w IV kwartale br., za- 
bezpieczenie od tej strony 
wykonania planów produk- 
cyjnych 1 sprawnego zaopa- 
trzenia ludności w żywność. 
Zaaanie to jest tym trudniej- 
sze, że w tym roku produk- 
cja przemysłu i rolnictwa 
jest wyższa niż w analogicz- 
nym okresie ubiegłego roku, 
że szczególnie znacznie licz- 
niejsze i potętniejsze są in- 
westycje i w zwią.ku z tym 
coraz poważniejsze i rozle- 
giejsze są potrzeby transpor- 
towe gospocarki. 

W tych wa:unłkach podsta- 
wowyvm zadaniem kolei jest 
zmobilizowanie całego taboru 
towarowego, uruchomienie 
wszystkich istniejących re- 
zerw. Każdy wagon wycofany 
z ruchu winien byś jeszcze 
raz starannie przejrzany i w 
razie stwierdzenia jego przy- 
datności. po obo:trzonej re- 
wizji, włączony do użytku. 

Wielkiego wysiłku muszą 
dokonać pracownicy  kolejo- 
wych zakładów produkcyj- 
nych i warsztatów napraw- 
czych, by skrócić czas napraw 
i podnieść ich jakość. 

Niemniej ważae zadania 
stoją przed pracownikami 
eksploatacji. Jak najpełniejsze 


Miedzież z nuinością patrzy w przyszłość, 
którą jej zapewnia Polska Rzeczpospolita Ludowa! 


wykorzystanie posiadanego 
taboru i jednocześnie jak naj- 
dłuższe utrzymanie  zdolno- 
ści przewozowej każdego wa- 
gonu, jest koniecznym warun- 
kiem wykonania przewozów 
jesiennych. Praktyka wyka- 
zała, że wiele jest jeszcze do 
zrobienia w dziedzinie wyko- 


rzystania pelnej ładowności 
wagonów i przeciętnego ob- 
ciążenia pociągu.  Przedłuże- 


nie czasu pracy wagonu moż- 
na osiągnąć przez lepszą tro- 
skę o stan techniczny wago- 
nu. usuwanie drobnych uste- 
rek w czasie postojów pocią 
gów na stacjach bez usuwania 
wagonu za składu itp. Wy- 
dajność taboru zwiekszy po- 
za tym bardzo wydatnie wal- 
ka o obniżenie współczynnika 
obrotów wagonu. co oznacza 
skrócenie postoju wagonów w 
czasie załadunku i wyładun- 
ku. szybsze i sprawniejsze 
wykonywanie prac przetoko- 
wych na stacjach, przyśpie- 
szenie biegu pociągów I zwięk- 
szenie regularności przebiegu. 

Obok osiągnięcia przez 
PKP najwyższej sprawności 
transportowej, niezakłócony 
przebieg przewozów jesien- 
nych zależy od samych użyt- 
kowników kolei i to w bardzo 
wysokim stopniu. Kolej bę- 
dzie mogła sprostać wszysi- 
kim potrzebom. o ile korzysta- 


jący z jej usług będą ściśle 
współpracowali z kierownic- 
twem kolei, bezwzględnie 


przestrzegali przepisów regu- 
laminu kolejowego i trzymali 
się ustalonych i uzgodnionych 
z PKP planów przewozów. 
Dotychczas zdarzają się czę- 
sto wypadki zgłaszania przez 
użytkowników transportu ko- 
lejowego dodatkowych, nieza- 
planowanych zamówień, wy- 
padki wykorzystywania wago- 
nów PKP do transportu we- 
wnątrzzakładowego oraz prze- 
trzymywania wagonów pod 
wyładunkiem i załadunkiem. 


kapitalistów į obszarników i 
ustanowieniu władzy ludu, są 
zjednoczone i gotowe do od- 
dania wszystkich sił w obro- 
nie swojej niepodległości, 
Dzięki władzy ludowej rośnie 
ich siła gospodarcza, rośnie 
poziom życia mas pracujących. 


Narody krajów demokracji, 
na które chcieliby napaść im- 
perialiścj mają za sobą olbrzy- 
mie poparcie wśród narodów 
w krajach  kapitalistycznych, 
czyli poparcie na zapleczu na- 
pastnika. Wreszcie, co jest nie- 
mniej ważne, kraje, na które 
chcieliby mapaść  amerykań- 
scy awanturnicy, nie są bez- 
bronne, a przeciwnie — dy- 
sponują wspaniale wyposażo- 
nym i wyszkolonym wojskiem. 

To wszystko razem sprawia, 
że wojna nie jest dziś wcale 
bliższa, niż była parę lat te- 
mu. 

Czy można mówić, że mili- 
ciant, który z automatem pil- 
nuje spokojnego snu ludzi, 
ułatwia dokonanie kradzieży 
lub napadu bandyckiego? 
Odwrotnie, ludzie śpią tym 
spokojniej, im większa sl- 
ła stoi na straży ich bezpie- 
czeństwa. Tak samo pokój i 
bezpieczeństwo świata są tym 
pewniejsze, jm większa jest 
siła obronna państw bronią- 
cych pokoju. 


* 


CZY NASZE TRUDNOŚCI 
GOSPODARCZE I BRAKI, 
NP. BRAK MIĘSA ITP., NIE 
SĄ SPOWODOWANE TYM, 
ŻE MUSIMY PRZYGOTOWY- 
WAĆ KRAJ DO GBRONY? 


Nie, nasze trudności į różne 
braki gospodarcze nie zostały 
wywołane tym, że wzmacnia- 
my obronność kraju, 


Dlaczego bowlem na przykład 
nie mamy tak dużej ilości mię_ 
sa, aby w pełni zaspokoić po- 
trzeby ludności? 


Dlatego, że wieś takiej ilo- 
ści mięsa nie jest jeszcze w 
stanie wyprodukować. Ostat- 
nio np. do przemysłu przyby- 


ło 2 i pół miliona no- 
wych robotników. przeważ- 
nie ze wsi. Ludzie ci za- 


TT R R" TT TT R R TT TT TT TO TI W TA TA TT R TW A 


pytania 


częli jednocześnie zarabiać, 
a więc na rynku przybyło od 
razu 2 i pół miliona nabyw= 
ców. W tym samym okresie, 
kiedy tak znacznie wzrosła 
ilość nabywców, hodowla í 
ilość mięsa dostarczana przez 
wieś powiększyła się nie- 
znacznie. I to jest właśnie 
główna przyczyna trudności, 
— nienadążanie produkcji rol- 


nej za rozwojem produkcji 
przemysłowej. 
Oczywiście, sytuacja mle- 


dzynarodowa wymaga od nas 
nieustannego wzmacniania sił 
obronnych kraju. Wiadomo, że 
imperialiścj amerykańscy ro- 
bią co mogą, aby przygotować 
napad na Związek Radziecki 
i kraje demokracji ludowej, 
że w tym celu tworzą į uz- 
brajają nową faszystowską ar_ 
mię w Niemczech zachodnich, 
Wiadomo też powszechnie, że 
podżegacze wojenni obiecują 
zachodnio-niemieckim faszy=e 
stom nasze ziemie zachodnie, 
w tym również Poznań, Kato_ 
wice i Gdańsk. 

„Państwo, które by w takim 
okresie nie dbało o wzmożee 
nie swoich sił obronnych, nię 
dbało 0 rozbudowę swojego 
przemysłu zbrojeniowego, nie 
dbało o to, żeby móc dostar- 
czyć swej armij odpowiedniej 
ilości nowoczesnej broni f 
sprzętu, takie państwo nie za- 
sługiwałoby na szacunek swo. 
jego narodu. I Polska Ludos 
wa takim państwem nie jest* 
powiedział wicepremier 
Minc na naradzie działaczy goa 
spodarczych. 

Czy jednak wzmacnianie sił 
obronnych kraju zupełnie nią 
wpływa na trudności gospo« 
darcze? 

Jest sprawą  bezsporną, żę 
część naszego dochodu naro. 
dowego idzie na wzmocnienie 
naszych sił obronnych. To 
znaczy, że część środków w 
obecnej sytuacji międzynaro» 
dowej — musimy przeznaczyć 
na obronę. Nie to jest jednak 
przyczyną, która wywołała 
nasze trudności gospodarcze. 
Aby zmniejszać trudności mua 
simy więcej produkować, mue 
simy szczególnie dbać o wzmo._ 
cniehie spójni między miastem 


a wsią oraz rozwijać spół. 
dzielczość produkcyjną na 
wsi. 


JAK GDYBY DO TWEGO DOMU WŁAMAŁ SIĘ 


BANDYTA, A TY WOŁAŁBYŚ DO NIEGO: 


„PROSZĘ, 


NIECH PAN SIĘ NIE KRĘPUJE — MOJE MIESZKANIE 
JEST DO PANA DYSPOZYCJI!" 
Rys. G. Wilke („Frischer Wind“) 


W czerwcu br. ilość prze- 
trzymanych wagonów ponad 
24 godziny pizez nadawców 
i odbiorców na całej sieci 
PKP wyniosła przeszło 66 ty- 
sięcy, w lipcu wzrosła do ok. 
85 tysięcy wagonów. W sierp- 
niu stracono ogółem przez po- 
stoje ponad 179 tysięcy wa- 
gonodób, co obniżyło poważ= 
nie zdolność  przeładunkową 
KP i przyniosło naszej go- 
spodarce olbrzymie straty. 
W nieproduktywnie przetrzy- 
manych w jednvm tylko mie- 
siącu sierpniu wagonach, moż- 
na byłoby przewieżć dodatlso- 
wo ponad 537 tysięcy ton to- 
waru, czyli przeszło 32.600 
pełnych wagonów ładunku. 


Niedocenianie wagi trans- 
partu i lekceważący stosunek 
do dyscypliny przewozowej 
wykazuje m. in. hutnictwo. 
Tak np. w dniu 17 września 
na 5.483 nierozładowane wa- 
gony na całej sieci PKP — 
3.503 przypadły na huty, naj- 


więcej „ugrzęzło* w hucie 
„Bobrek“. 
Te karygodne zaniedbania, 


uniemożliwiające sprawną or- 
ganizację przewozów i racjo- 
naine wykorzystanie taboru 
kolejowego trzeba jak naj- 
szybciej zlikwidować. Wzmo- 
żony wysiłek załóg kolejar- 


' skich przy realizacji obecnych 


trudnych i napiętych zadań 
musi się spotkać z rzetelną 
i uczciwą współpracą wszyst- 
kich klientów PKP, gdyż to 
jedynie warunkuje sprawny 
przebieg przewozów jesien- 
nych. 

Ta potężna batalia o pierw- 
szorzędnym dla całej gospo- 
darki znaczeniu wymaga 
ofiarnej pracy tysięcy kole- 
jarzy ruchowców i war- 
sztatowców,  tygięcy robotni- 
ków pracujących przy wyła- 
dunku i załadunku towarów, 
pracowników wydziałów tran- 
sportu wszystkich zakładów, 


sprawne przeprowaszenie przewozów jesiennych 


które korzystają z kolei. Od 
ich postawy, dyscypliny, za- 
leżeć będzie sprawne dziala- 
nie skomplikowanego mecha- 
nizmu, transportowego, a za- 
tem olbrzymia pomoc w wy- 
konaniu przez przemysł i han- 
del wielkich zadań ostatniego 
kwartału. 


Dlatego też w centrum uwa= 

działających tam organl- 
zetempowskich winna 
być wspólna z organizacjami 
partvjnymi i związkowymi 
jak najszersza mobilizacja za- 
łóg i zespołów wokół zadań 
stawianych przez plan prze- 
wozów jesiennych, wyjaśnia- 
nie ich znaczenia dla cało- 
kształtu naszego życia gospo- 
darczego, popularyzowanie i 
rozszerzanie cennej  inicja- 
tywy w dziedzinie współza- 
wodnictwa i podnoszenia wy- 
dainości pracy. Taką cenną 
inicjatywa było np. w ubie- 
głvm roku zobowiązanie za- 
łogi stacji Łazy, która postas 
nowiła utrzymywać w obręe 
bie swego zasiegu regulare 
ność biegu pociagów przez ca- 
ły okres jesienny, punktual- 
nie podstawiać wagony oraz 
maksymalnie wykorzystać ich 
nośność. Ta cenna i patrio- 
tyczna inicjatywa winna być 
obecnie. w okresie masowych 
zobowiązań dla poparcia Pro- 
gramu Wyborczego Frontu 
Narodowego i uczczenia XIX 
Zjazdu WKP(b). jak najsze- 
rzej upowszechniona. 


gi 
zacji 


Kołejarze nasi i transpor- 
towcy dali niejednokrotnie 
dowody swej ofiarności i pa- 
triotyzmu. Niewatpliwie i w 
tym roku, przy  polityczno- 
organizacyjnej pomocy orga- 
pizacji partyjnych, ZMP-ow- 
skieh i zwiazkowych, tak jak 
w ubiegłych latach  dołożą 
wszelkich starań. by te tak 
ważne z punktu widzenia 
ogólnonarodowego zadania 
wykonać z honorem. 
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Zwycięstwo Frontu Narodowego— zw 
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Wzmożoną pracą realizuje młodzież 


Program Wyborczy Frontu Narodowego 
w dzień przy swoim warsztacie — wieczorem jako agitatorzy 


Program Frontu Narodowego jest dza 
€zvn złożone Ojczyźnie Ślubowanie, Wykonanie zadań nakreślonych w 


nas planem działania, według którego przekujemy w 


Programie Frontu Na- 


rodowogo wymaga wiekicgo wysiłku całego narodu, a wiec i naszego wysilku, Budownictwo 


nasze odbywa się w walce. Mamy wicle braków i niedomagań. mamy wrogów. 


Napływające 


do naszcj redakzeji listy od korospondentów i czytelników mówią, że walka z nimi nie prze- 
strasza mloczieży gorąco kochającej swoją Ojczyznę i świadomą swych cełów. Listy mówią, 
że młodzież będzie głosowania za Programem rozkwitu Ojczyzny nie ty ko kartkami wyborczy - 
mi, ale także ponadplanowymi tonami węgla i stali, dodatkowymi metrami tkanin, nowymi 
maszynami, nowyrai klubami racjonalizacji i techniki, nowymi zespołami pieśni i tańca. 


Zaloga Zakł. Przemystu 
Bawetnianegu w Bielawie 
pode muje dodatkowe 
zuBawiązania 


Jesteśmy na terenie Bielaw- 


skich Zakładów Przemysłu Ba- | 


wełnianego. Jest godzina 13-ta. 
Syrena oznajmia koniec zmia- 
ny. Robotnicy przy dźwiękach 
orkiestry udają się na masówkę 
do sali tcatru robotniczego. 


Sala teatru wypcinia się po 
brzegi. Tow. Pawlak, przewod- 
niczący Komitetu Frontu Naro- 
dowego  zagaja uroczystość. 
Stwierdza on z dumą, że 5 
procent załogi podjęło zobowia- 
zania na cześć XIX Zjazdu 
WKP(b) oraz wyborów do Sej- 
mu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. Zobowiązania te zosta- 
ły dotychczas zrealizowane w 
146 proc. Ogólna wartość zobo- 
wiązań wynosi 1.489.298 zł. 


Zabierają głos robotnicy. Pa- 
dają dodatkowe zobowiązania. 
Palacze kotłowni zobowiązują 
się zaoszczędzić 30 ton węgła. 
Krojczynie postanawiają pod- 
nieść wydajność pracy. 
wiązanie przeglądarek obejmuje 
dodatkowo 20 tysięcy metrów 
tkaniny. Pracownicy obsługi 
maszyn postanowili zwiększyć 
dotychczas osiąganą wydajność 


pracy o 50 proc. Większość po- | 


dejmujących zobowiązania sta- 
nowią zetempowcy, którzy swym 
zapałem porywają starszych. 


Korespondent 
HENRYK BERLIŃSKI 
Bielawa 


W Nowych Tychach 
przoduje brygada 
Mieczysiava Gomolki 


Członkowie brygady młodzie- 
$owej Mieczysława Gomołki z 
bloku nr. 8 pracującej przy bu- 


dowie nowego, socjalistycznego | 
do; 


miasta Nowe Tychy stanęli 
wart przedwyborczych, zobo- 
wiązując się wykonywać do dnia 
wyborów po 16 metrów sześc. 
muru dziennie oraz wezwali 
wszystkie brygady murarskie 
Nowych Tych do podjęcia po- 
dobnych zobowiązań. 


W odpowiedzi na wezwanie 
brygady Mieczysława Gomołki 
se pierwszy odpowiedział de- 
egat na Zlot Młodych Przodow- 
ników — Budowniczych Polski 
Ludowej Stanisław Szyga zo- 
bowiązując się podnieść wyko- 


nywaną normę do 200 procent. | 


Stanisław Szyga wykonał już 
podjęte zobowiązanie.  Wyko- 
nał on obecnie 209 proc. nor- 
my. Jako druga z kolei odpo - 
wiedziała brygada Stanisława 


Cisowskiego. Wykonuje ona o-, 


becnie 201 proc. normy. 


Korespondent 
JERZY OSTROWSKI 
+ Czestochowa 


Agilatorzy z brygad SP 
organizują wieczernice 
dia ludności wiejskiej 
Żeńska Brygada Rolna 330 
pracująca w Jornatowie zorga- 
nizowała zespół artystyczny li - 


czący 30 osób. Zespół organizuje 
wieczornice, na których zapo- 


znaje miejscową ludność z Pro- | 


gramem Frontu Narodowego. 
Brygada podjęta także zobowią- 
zania produkcyjne. Wszyscy 
jej członkowie osiągają obecnie 
około 160 proc, normy. 


— 30000 


„tej brygady zwiększyły dotych- 


Zobo- 


| Na zobowiązanie 330 brygady | 
odpowiedziała 342 brygada pra- | 
cująca w Przyrzeczu, Zorgani - 
|zowała ona również zespół ar- 
|tystyczny składający się z sek- 
|eji tanecznej, chóralnej i recy- 
tatorskiej. Poszczególne plutony 


czas wykonywaną normę do 200 
proc. Pluton I tej brygady dzię- 


ki współzawodnictwu między 
drużynarni osiąga 250 procent 
norny, 


[i 
| Nie pozostają również w tyle 
| hufce wiejskie, które podjeły 
również wiele cennych zobowią- 
zań. Np. młodzież gromady 
| Chojnowo, pow. Krosno Odrzań- 
skie przepracowała 51 roboczo - | 
dni przy wykopkach ziemnia - 
[ków w okoLeznym PGR-ze. Ju- 
nacy gromady Ratuszec Stary 
przepracowali 6 roboczodni. Mło 
dzież Nietkowa, która zobowią- 
| zała się przepracować 100 robo- 
czodni, przepracowała do dni 
dzisiejszego 45 roboczodni, przy 
oczyszczaniu pasów leśnych. 
: Młodzież Nietkowa przyrzekła, 
| że do dnia wyborów wykona 
całkowicie podjęte zobowiązanie. 


Korespondent 


MIECZYSŁAW KIEŁEK| 
Zielona Góra | 


Kiuk rac onalizacji 
a techniki przy PZBH 
| im. Bolesława Bieruta 
| w Gzęstochowie 
| - zmechanizuje iranspori 


( Przy Przemysłowym Zjedno- 
czeniu Budowy Huty im. Role- 
sława Bieruta w Częstochowie | 
w ramach czynu przedwybor - 
czego otwarto klub racjonaliza- 
cji i techniki. 

Klub posiada bogatą biblio -! 
tekę oraz przybory do kreśleń 
technicznych. | 


Obecnie na warsztacie klubu 
znajdują się dwa wynalazki 
tow. Janickiego. Jeden z nich 
to „kombajn wyciągowy*, któ-, 
ry zastosowano już w produk- | 
cji. Drugi — maszyna do laso- 
(wania wapna dotychczas  ni- 
gdzie jeszcze nie stosowana. 


Członkowie klubu zobowiąza- 
li się zmechanizować całkowicie 
transport. a w pierwszym rzę- 
dzie rozładunki kolejowe. 


Wielką i bezinteresowną po- 
moc racjonalizatorom  zrzeszo- 
nym w klubie racjonalizacji i 
techniki okazuje inżynier 
Edward Górski, który wykonuje 
wszelkie rysunki techniczne do 
pomysłów robotników oraz na 
każdym kroku służy fachową 
radą. 

Korespondent 
| J. OSTROWSKI 


Częstochowa 


| A wieczorem 

w Obwodowym Komitecie 
Wyborczym 

Fronlu Narodowego... 


W Obwodowym Komitecie 
|Wyborczym Frontu Narodowe- 
go nr 26 w Krakowie. miesz- 
czącym się w świetlicy Zakła- 
dów Wyrobów . Futrzarskich 
panuje każdego wieczoru (VAZ 
wiony ruch. Spotykają się tu 
po pracy zawodowej agitatorzy 
z fabryk. szkół, uczelni. 


W świetlicy Paweł Jezlorow- 
laki, dyrektor huty szkła „Po- 
step“ rozmawia z grupa mic- 
dych agitatorów z Akademii 


h 


Medycznej i Zasadniczej 5zko- 
ły  Metalowo - Elektrycznej. 


Za chwilę rusza w teren, z por- 
cią broszur pierwsza grupa agi- 
tatorów. 


W lokalu pozostaje tylko 
przewodniczący komitetu Fran- 
ciszek Kotarba, ślusarz - bry- 


gadzista z fabryki „Solvay“. 
Młodzi agitatorzy nazwali go 
swoim dziadkiem. „Dziadek“ 


Kotarba bowiem szczególną o- 
pieką otacza swoich młodych 
agitatorów. Dba o dostarczenie 
ini odpowiedniej lektury, o na- 
lczyte wyjaśnienie  niezrozu- 
miałych zagadnień. Stale kon- 
ttoluje ich pracę urządzając 
częste konsultacje. 


trzech 
Przyszli 


Do świetlicy weszło 
młodych agitatorów. 
bo nowy materiał i broszury. 
Są to uczniowie Zasadniczej 
Szkoły Metalowo - Elektrycznej: 
Zbyszek Klinowski, Janusz Lu- 
kasik i Józef Turowski. 


Wszystkie broszury już 
rozkolportawaliśmy—mówi Zby- 
szek — ludzie bardzo chętnie 
przyjmują od nas broszurki, 
życiorysy kandydatów na po- 
słów naszego obwodu. Poma- 
gają im one zrozumieć polity- 


| kę naszego ludowego rządu. 


Korespondent 


STANISŁAW DZIERŻAK 
Kraków 


Bedzie zalalujone 


z obwodowego 
Frontu Narodowego nr. 


Komitetu 
199 w 


rów: Irena Lemańska — ZMP- 
ówka i nienależący do organi- 
zacji Janusz Pómianowski. Irka 
i Janusz idą w teren nie pierw- | 
szy raz. Co dzień gdy kończy się 
praca idą do mieszkań wybor- 
ców. 


Dziś powiadamiają wyborców 
o odczycie. Wchodzą do domu 
nr. 43 przy ul. Obrońców Sta- 
lingradu. Lokatorzy spotykają 
ich uśmiechem i zapewnieniem 
że przyjdą na pewno, 


W prawej oficynie tego domu 
|agitatorzy pukają do drzwi 
mieszkania ob. Aleksego Goba- | 
ły. Otwiera żona, męża w do- 
mu nie ma, nie wrócił jeszcze z 
pracy. Mieszkanie  Gobałów 
składa się z jednego pomiesz - 
czenia, w którym jest zarazem 
i kuchnia, w raieszkaniu panu- 
je wyraźny chłód. Mała córecz- 
ka jest przeziębiona. Irka Le- 
maska pyta ob. Gobałowej: 


— Czemu u was tak zimno? 


— O, to długa historia — 
powiada Gobałowa, nie macie 
pewnie tyle czasu... 


— Wystarczy, powiedzcie nam 
wszystko, może coś poradzimy. 


— Ano, dobrze W moim 
mieszkaniu przeprowadzono ge- 
neralny remont. Założono nowe 
podłogi. zreperowano ściany, ale 
pozostawiono zepsute drzwi i 
okna. 


Robotnicy, którzy wysonywa- 
li remont, powiedzieli, że nie 
|warto reperować, trzeba wsta- 
| wić nowe. Czekaliśmy na te no- 
|we przez dwa miesiące, inter- 
weniowaliśmy — bez skutku. 
Wreszcie mąż skombinował 
| drzwi, ale okno pozostało takie 
l jak dawniej, Widzicie, zatysam 
| szmatami, żeby się woda nie la- 
ła, ale to nic nie pomaga. Mała 


r 
ro- 


isiẹ przeziębiła. Taka to i 


„Łodzi wyrusza dwójka agitato-' bota. 


| przekazuje 
| Prezydium 


— Słuszne macie pretensje — 
mówi Irka — ale pewnie myśli- 
cie, że winna temu cała Rada 
Narodowa. A tymczasem siedzi 
tam jakiś biurokrata za biur- 
kiem, który waszą sprawę wło- 
żył głęboko do szuflady i dla- 
tego wciąż nie macie tego okna. 
A przecież to tylko dzięki Ra- 
dzie Narodowej wyreperowano 
wam całe mieszkanie. A biuro- 
kratę, który zawinił — znaj- 
dziemy. Będzie to nie tylko z 
pożytkiem dla was, ale i dla 
innych mieszkańców. 


— Czy wy, taka młoda, potra- 
ficie tam co zrobić? — zamyśli- 
ła się Gobałowa. 


— Jestem młoda, ale to nie 


wada — śmieje się Irka. Poza 
tym jestem ZMP-ówką i agita- 
torem Frontu Narodowego. 


Front Narodowy—to my wszys- 
cy: ja i wy, bliscy sobie ludzie 
pracy, którzy chcą dobra wszy- 
stkich w kraju. Kraj bez biuro- 
kratów będziemy mieli wtedy 
gdy tak jak mówi Program Fron 
tu Narodowego będziemy ich 
wykrywać — ja i wy. Jakbyś- 
cie przyszli na ten odczyt © 
Froncie Narodowym, to byście 
się więcej jeszcze dowiedzieli. 
Bo nie tylko przecież biurokraci 
nam przeszkadzają i nie tylko 
przeciw nim powinniśmy wal- 
ZYC, 

— No, przyjdę, przyjdę 
mówi Gobałowa. Właściwie to 
może i być ciekawe. Chciałabym 


sobie posłuchać jak to będzie! 


w Polsce za kilką lat. 


Agitatorzy wracają do swojej 
obwodowej komisji. Piszą ob- 


szerne sprawozdanie, podpisuje | 


je przewodniczący Okręgowego 
Komitetu Frontu Narodowego 1 
przedstawicielowi 
Rady Narodowej, 
tow. Szajnerowi. Sprawa okna 
Aleksego Gobały będzie zalat- 
wiona. 

H. WITKOWSKI 

Lódź 


oazi Wy GITTA LIKWIDU. 


ŚCIE NIEDOCIAGNIĘCIĄ, 


PIĘFNUJCIE BRAKI, WALCZCIE Z TRUDNOSCI 


Poi adresem dyrekcji 
kuty „Ferruni” 


W br. ukończyłem Technikum 
i zostałem zatrudniony w hucie 


„Ferrum“. Wszystko byłoby w 
porządku, gdyby nie warunki 
mieszkaniowe w jakich się 


znajduję. Otóż po przybyciu do 
huty wraz z dwoma kolegami 
dostałem pomieszczenie w ba- 
raku, 
mieszkanie. Drewniane, nietyn- 
kowane ściany baraku mają du- 
że szpary, przez które nielito- 
ściwie ciągnie zimno. Sufit w 
mieszkaniu — zastępuje dach. 
Sytuacji nie ratuje metalowy 
piec, którego jedyną „zaletą“ jest 
to, że szybko się nagrzewa i 
szybko stygnie. Gdy kładziemy 
się spać na sali jest gorąco, że 
trudno wytrzymać. Rano nato- 
miast każdy zgrzyta zębami z 
zimna. Jak jeszcze długo tak 
będziemy mieszkać? 


O naszych warunkach miesz- 
kaniowych wiedzą: Dyrekcja, 
Rada Zakładowa | Zarząd Za- 
kładowy ZMP, a mimo to nie 
starają się nam pomóc, nie wy- 
wiera na nich nasza bolączka 
najmniejszego wrażenia. 


Zbliża się zima. Mieszkać w 
takich warunkach niepodobna. 
Dyrekcja huty powinna zająć 
się usunięciem naszej bolączki. 
Można by ją usunąć przed wy- 
szukaniem dła nas pokoi przy 
rodzinach, ewentualnie jeśli lo 
się nie uda -— przeprowadzić re- 


który nie nadaje się na | 


| monat baraku i otynkować go| 
od wewnątrz. 
Korespondent | 
WŁADYSŁAW MALARA 
Katowice 
ik 
To. że dyrekcja huty 
rum“ jest nie czuła na bolączki 
mlodych pracowników — świad- 
czy o zblurokratyzowaniu. 
Niedomaganie, o którym pi- 
Sze nasz korespondent, dyrekcja 
winna niezwłocznie usunąć. 
O załatwieniu tej sprawy 
prosimy powiadomić redakcję. 


Trzeba zająć sią 


z Poniatowa 


Młodzież pracująca w Zakła- 
dzie w Poniatowie z nadwyżką 
wykonuje swoje plany produk- 
cyjne. ale choć przoduje w pra- 
cy to jednak nie ze wszystkim 
jest w porządku. Zaniedbana 
jest sprawa opieki nad młodzie- 
Żą w godzinach wolnych od pra- 


TY 

Młodzież tego zakładu wolny 
czas spędza jak może. Jedni idą 
spać, drudzy czytają różne szmi- 
ry, które wpływają na nich de- 
moralizująco. 
zespół taneczny z braku pracy 
świetlicowej 1 odpowiedniego 
kierownictwa rozpadł sie. 

Zaniedbanie pracy świetlico- 
wej razi tym bardziej, że zakład 
ten ma szczególnie dobre warun- 
ki rozwinięcia tej pracy. W za- 
kładzie są dwie świetlice wypo- 


„Fer- | 


wolnym czasem młodzieży 


Pracujący kiedyś | 


no. akordeon. instrumenty mu- 


|zyczne oraz różne gry, które o- 


prócz tenisa stołowego nie są 
wykorzystane. 

W czym tkwi przyczyna u- 
padku pracy świetlicowej w tym 
| zakładzie? Dlaczego świetlica 
inie spełnia zadań ośrodka pro- 
|mieniującego na całą młodzież? 
Najważniejsza przyczyna, 
brak zainteresowania 
kładowej. Młoda, 
doświadczenia 


jej w tej pracy nie pomaga. 
koresnondent 


W 


pogoda nie pozwala 


trzeba walczyć. Dlatego 


winni oni pomóc kol. 


trzebuje opieki. 
Przeżywamy 
wyborów do Sejmu. 


obecnie 
Okres, 


le świetlic 


masowej pracy połitycznej 


nia jej świadomości politycznej 


lsażone w dużą bibliotekę, piani- 


rownież świetlica w Poniatowie 
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to i 
świetlicą 
|ze strony ZZ ZMP i Rady Za-| 
nie mająca 
świetlicowa kol. | 
|Wielopolska napotyka w swej | 
pracy wiele trudności, ale nikt 


JÓZEF ANTOS 


è 
Bardzo są nudne t długie jt- 
| sienne i zimowe wieczory, kie- | 
dy pracę się skończyło, a nie- | 
nigdzie 
| wyjść I nie ma co zrobić z wol- 
nym czasem. Zarząd Zakładowy | 
| ZMP i Rada Zakładowa powin- | 
lny wiedzieć, że ruda io śmiier- 
|telny wróg młodzieży z którym 
po- 
Wie'o- 
polskiej w pracy świetHcowej I 
stale pamiętać, że młodzież po- 


okres 
w 
którym podnosimy aktywność i 


czasie kampanii wyborczej wie- 
Stało się osroukaini 
z 
młodzieżą, ośrodkami podnosze- 


Ośrodkiem takim powinna być 


- 


ycięstwem ludu pracującego: 


Z ostatniego pokolenia poiskiej 


„W rodzinie dwu i półhekta- 
rowego chłopa było jeszcze 
prócz mnie pięcioro dzieci. Licz- 
na to i biedna była rodzina — 
ale takich rodzin, które miały 
poniżej 5 ha ziemi było w 
przedwrześniowej Polsce 2 mi- 
liony — 65 proc. ogółu gospo- 
darstw*, 

Życiorys Heleny Boczkowej, 
kandydata na posła, przewod- 
niczącej Zarządu Wojewódzkie- 
go ZMP w Warszawie, nie jest 
tylko jej własnym życiorysem. 
To historia całego pokolenia 
— ostatniego pokolenia chłop- 
skiej biedy. 

„Zycie było ciężkie.. Do- 
stać się gdzieś na służącą — to 


przyszłość setek tysięcy takich, 
jak ja". 

„A potem przyszedł rok trzy- 
ziesty dziewiąty. Nam dzie- 
ciom wmawiano w szkole, że 
Polska jest „mocarstwem“... Ca- 
ła mocarstwowość skończyła się 
w ciągu kilku tygodni". 

Władcy pańskiej Polski ucie- 


braciszka, który się dopiero co 
urodził. 
„całą moją pociechą były 


książki... —  Pożyczałam je u 
nauczyciela — chciałam zostać 
nauczycielką". 


W tym okresie przychodzili 
już do domu rodzinnego Hele- 
ny Boczkowej żołnierze ze „spa- 
lonych wsi i głodujących miast“ 
— ludowi gwardziści. Helena 
miala wtedy 15 lat, 
wątła z  niedożywiania, więc 
gwardziści dawali jej tylko drob 
niejsze polecenia 
| jakąś paczkę tam a tam... 

| „W roku 1943 widziałam, jak 
Niemcy rozstrzelali pięciu chło- 
pów za przynależność do Gwar- 
dii Ludowej; widziałam, jak ich 
bili, kopali w twarze i jeszcze 
robili zdjęcia”. 

Tak rodziła się w Helenie 
nienawiść do faszyzmu. A jed- 
nocześnie zrodziła się miłość do 
tych, którzy wyzwalali polska 
ziemię — dosżołnierzy radziec- 
kich. Witaia ich pamiętnego 
lata 1944 r. na lubelskiej ziemi 
kwiatami. Oficerowie i żołnie- 
rze wiele opowiadali o Związku 
Radzieckim, o młodzieży — jak 
ona żyje i pracuje, jaz buduje 
swoje wspaniałe życie. Helena 


była moja przyszłość i to była | 


kli, naród został pod jeszcze 
straszniejszym jarzmem hitle- 
rowskiego okupanta. Helena | 
Boczkowa — jak i za dawnych 
czasów — pasie kułackie kro- 
wy; dzięki temu może dostać 
litr mleka dla najmłodszego 


ale była‘ 


odnieść ; 


|między hitlerowcami, 


,Zjednoczeniowy PPR i 


hiedy 


Helena Boczkowa na spotkaniu ze swoimi wyborcami 


zaczęła coraz lepiej rozumieć. 


iże Polska, która nastała — mu- 


si być podobna do tego kraju, 
który pokonał faszystów; że nie 
mogą wrócić te czasy, kiedy 
okna zatykała gałganami, aby 
głodne dzieci nie wołały jeść... 
że o to trzeba walczyć. 

Wstąpiła do ZWM. 

7 czasem została przewodni- 
czącą ZP w Puławach. Miała 
wtedy osiemnaście lat i kilka 
„wyroków.śmierci* od podziem- 
nych band. 

A te wyroki bandyci wyda- 
wali dlatego. że walczyła o to. 
aby takie chłopskie dzieci jak 
ona mogły się uczyć. żeby na 
wsi były świetlice. żeby „zbęd- 
ni ludzie" ze wsi szli do prze- 
mysłu, żeby chłopi wyjeżdżali 
zbierać pierwszy plon na Zie- 
miach Odzyskanych. 

„bandyci pobili ojca tak, że 


mu żebra połamali, a matce po- | 


wiedzieli: powinnaś zginąć w 
piecu krematoryjnym za takie 
wychowanie córki. 
łam dobrze, że nie ma różnicy 
a tymi, 
którzy mojej matce grozili pie- 
cem krematoryjnym". 

Ww grudniu 1948 r. Helenę 
Boczkową — wówczas jeszcze 
młodego Członka partii — wy- 
brano delegatem na Kongres 
PPS. 
W następnym roku została de- 
legatem na międzynarodowy 
zlot młodzieży w Budapeszcie. 
A po ukończeniu dwuletniej 
szkoły pariyjnej wyjechała na 
wycieczkę do ZSRR. 

„Ci ludzie — wspomina Bocz- 
kowa swój pobyt w ZSRR — 
wszędzie, gdzie ich spotkałam, 


serdecznie interesowali się Pol- 


Zrozumia- | 


ską, starali się wszystko wytłus 
maczyć, przekazać swe umie= 
jętności; widać było, że chkch 
aby i u nas było coraz lepiej". 


„Kiedy teraz przyjeżdżam da 
domu — śmieje się Boczkową 
— mogę zwołać naradę rodzin- 
nego uktywu. Moja matka jest 
i członkiem spółdzielni produk- 
cyjnej „Dobra Wola“ w powie- 
cie Sepolno, w bydgoskim 4 
członkiem koła gospodyń, star- 
sza siostra — członkiem Partit, 
pracuje w MRN, brat — członek 
| Partii, pracuje w Gminnej Ra- 
ldzie, młodsza siostra jest prze- 


|wodniczącą koła ZMP w spółe 


dzielni produkcyjnej i człon= 
| kiem Zarządu Wojewódzkiego 
ZMP, drugi brat — przewod- 


niczącym szkolnego koła ZMP 
w Technikum Handlowym, a 
| najmłodszy — przewodniczęcym 
Rady Drużyny Harcerskiej. 
No, i czy nie aktyw rodzinny? 
A myślicie, że tak zaraz po- 
szło? Nie, nieraz się z nimi kłó- 
ciłam o sprawy polityczne, nie- 
|raz tak się pogniewałam, że 
wyjeżdżałam od nich — ale na- 
dal pisałam listy, znowu wraca= 
łam do domu; no i dziś, wiecie 
już, jak jest". 

Helena Boczkowa jest prze- 
wodniczącą Zarządu Wojewódz- 
kiego ZMP w Warszawie. Jej 
kandydaturę wysunięto w Ofi- 
cerskiej Szkole Piechoty — wy- 
suneli ją młodzi robotnicy d 
chłopi, którzy uczą się jak naj- 


'lepiej strzec naszych granie 
i przed napaścią  imperialistów. 
|Wysunęli kandydaturę Heleny 
'Boczkowej — m!odej działaczki 
iZMP-owskiej, która wyszła z 
'ludu i temu ludowi ofiarnie 
służy. ZIEL. 


Istnieją słówka i powiedzonka 
ma kształt magicznych zaklęć. 
Wystarczy je wypowiedzieć, aby 
ze stanu niepokoju, zdenerwo- 
wania czy niepewności przejść 
w stan samouspokojenia. Wy- 
|starczy też usłyszeć takie ma- 
aiczne zak!.vie z cudzych ust, 
aby nabrać pewności, że spra- 


|gę — przybierze lepszy obrót. 
| Ale czu zawsze wystarczy? Czy 
magiczne zaklęcie można powta- 
rzać bez końca z tym samym. 
skutkiem? Czy też z tym zaklę- 
ciem bywa tak, jak z dzbanem, 


| świadomość polityczną mos. W 


wa — bez względu na jej wa- | 


który póty wodę nosił, póki się 
ucho nie urwało? 


Na przykład takie słowo: ,„zro- 
bi się“. Czy zauważyliście, jak 
ono działa? 
dzik: 

Przyszli raz mieszkańcy hote- 
lu robotniczego do Dyrekcji Za- 
kładów Robót Budowlanych 
Wschód“ w Chorzowie — Ba- 
torum 'której ten hotel podle- 
ga) i od. razu z pretensją: 


— Brudno mamy w hotelu. 


Nikt nie sprząta, pościel mie- 
niezmieniana. 


siąc wszędzie 


Ot, taki przykla- | 


ZROBI SIĘ 


kurz, aż wstyd. Zajmijcie 

tym. 
| — Zrob się! — brzmiała od- 
powiedź. 

Mieszkańcy hotelu odetchnęlń 
iz ulgą, grzecznie podziękowaliń 
! wyszli. Czekali, czekali, aż „zro- 
lbi się” czyste, ale jakoś nie mo- 
igli się doczekać. Poszli więc 
i znów do dyrekcji. 

= My w sprawie tego hotelu. 
Ciagle tam brudno. Kurz, okna 
inie myte, pościel niezmieniona... 
| — Zrobi się! — przerwano w 
i pół słowa. 

Znów: zaczęli czekać. Czekali, 
lezekali, a tu nic nie „robi się”. 
‘Więc znów do dyrekcji. I już 
„ostrzej: 

| — Co to tekiego, towarzysze! 
'Wcale nie intęresujecie się na- 
szym hotelem, a tam brudem 
zarcsta. Łóżka miały być poma- 
|lowane, a teraz trzeba je oskro- 
bywać z brudu. Poście: aż czar- 
na, trzy miesiące w niej śpimy. 
| — Zrobi się! — zabrzmiało w 
odpowiedzi. 

Ale dziwnie, tym razem ma- 
'giczne słówko nie podziałała. 
Mieszkańcy hotelu  zdeneruo- 
wali się. niesuwierzyi w zukię= 
cie i napisali do „Sztandaru 
| Mtodyuch“. 
| Niewątpliwie od dyrekcji ZRB 
tw Chorzowie — Batorym otrzu- 
mamy wyjaśnienie, zowserajaca 
iełówko „arobi się". Pyśasty ty!= 
|ko; KIEDY 
| LUTECKI 
(na podst. koresp. Jana Kusinka 
I Chorzów — Eatory) 
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Brońcla nie wie. Szczęsny dokładnie 
wia od wczoraj. Rozpiera go chęć po- 
wiedzenia komuś. co to za człowiek — 
Georgi Dymitrow, młody drwal z Ra- 
dom.ra, młody zecer, potem.. — nie 
podobna wyliczyć, kim był potem, bo 
j wodzem tesniaków, i sekretarzem ge- 
noralnym związków zawodowych, po- 
stem. więźniem. żoinierzem, wysłanym 
prosto z więzienia na front, znów po- 
slem.. Na zmianę: raz na wozie, raz 
pod wozem. Klęska i zwycięstwo przy- 
chodziły jak dzień i noc. ale walka 
ludu trwała i Dymitrow był z ludem. 
Zawsze i wszędzie — przeciw wszyst- 
kim panom i oprawcom. przeciw buł- 
garskim, tyreckim i macedońskim... 
Stracił w tej walce trzech braci, sira- 
cil ojczyznę, ścigany zaocznym wyro- 
kiem śmierci. Dostał się w ręce gesta- 
po i po siedmiu miesiącach stanął nie- 
złomny przed sądem faszystów. 


— „Bronie tu swojej czci politycz- 
nej i rewolucyjnej. swego światopoglą- 
du, swoich idei, celu mego życia. Dla- 
tego każde twierdzenie, jakie tu wy- 
głaszam, jest moją własną krwią, każ- 
de zdanie — prawdą.. Prawdą jest, że 
dla mnie, dla komunisty, najwyższą 
ustawą jest program międzynarodówki 
komunistycznej, najwyższym trybuna- 


97) 


łem — komisja kontrolna międzynaro- - 


dówki komunistycznej..." 

Nie każdy może oddać to wszystko 
w słowach gładkich jak u Bielawy, 
ale przeżyć może każdy. duży czy ma- 
ły, Szczęsny czy Brońcia. 

— Oh, żebym ja tak mogła! 

— Ba. ja bym też chciał! 

Patrzą oboje na Dymitrowa i o jed- 
nym marzą, aż się Szczęsny wzdrygnął 
— to już Bie masz. stary koniu. niko- 
go, żeby się wywnętrzyć, tylko akurat 
przed tym dzieckiem?! 

— Dobra. Ale my tu gadu-gadu, 
tam pewnie lekcje nie odrobione? 

— Właśnie, że odrobione. Nie mam 
zaległości, tylko te rachunki... 

— W takim razie mogę ci pomóc. W 
rachunkach to ja jestem mocny. 

— Jak cztery cholery! 

— Ty się nie śmiej, smarkulo, le- 
piej daj zeszyt, to się przekonasz. 

Z dołu słychać głos Ewy: — Tędy, 
proszę was, tymi schodkami. Musi być 
u siebie, bo tam Brońcia pobiegła... — 
Czyjeś kroki wzlatują zdobywczo po 
stopniach pnących się w górę spiralą. 
Pukanie. 

— Proszę — odpowiada Szczęsny ze 
zdziwieniem. bo ci. co do niego przy- 
chodzą — wchodzą tu nie pukając. 


a 


— Panienka do was — podrwiwa so- 
bie Ewa gdzieś na schodach i Szczęsny 
w pierwszej chwili rzeczywiście widzi 
na progu jakąś panienkę w czapeczce 


futrzanej, zsuniętej na bakier, ośnie- 
żoną, w rumieńcach... 

— Aleś się zakonspirował! Ledwo 
odnalazłam. 

— Czyżby? 

Tylko to mógł wykrztusić, Cztery 


miesiące odpędzał ją, zwalczał w so- 
bie, nawet obrzydzał, tymczasem ona 
ruchem swobodnym zdejmuje qza- 
peczkę, potrząsa niesfornymi włosami 
-—- szron opada i wszystko jest po daw- 
nemu. 


— Idę. idę. miasto się kończy 
gdzie u licha ten „Dom na Wydmu- 
chu*? Ciemno, wiatr i śnieg — czor- 
nyj wietier, biełyj snieg — 
jak w poemacie... 


— 


Brońcia przenosi wzrok z jej twarzy 
tryskającej humorem na stężały profil 
Szczęsnego, widzi, że tych dwojga ona, 
Brońcia z piątej klasy, zgoła nie ob- 
chodzi i, sposępniała. idzie w stronę 
drzwi. 


— To ja już nie będe z tym zeszy= 
tem... 


Naciska klamkę, cofa się tyłem, do 


ostatka mierząc spode łba przybyłą 
spojrzeniem, w którym jest niepokój 
i wyrzut. 


— Ta mała musi cię bardzo kochać 
— mówi Madzia. 

— I ja ją też. Mądre dziecko. 

= Nie, to już kobietka. 


— Daj spokój, co ci przyszło?... 

— A czyś nie zauważył, jak się na 
mnie patrzyła? Oczy ma trochę kocie, 
zielonkawe, i w tych ślicznych ślep- 
kach zieleniało wprost: „Wstrętna, po 
coś tu przyszła?!“ Rzeczywiscie — po 
co? Nawet krzesła nie dają, nie pro- 
szą, żebym usiadła! 

— E, ja cię proszę, bez literackich 
kawałków. Krzesło stoi, chcesz, to 50- 
bie siądź. 

— Pewnie, że siądę. I rotundę zdej- 
mę. 

laszczyk jakimś kotem bramowany 
na kołnierzu i mankietach. W białej 
bluzeczce, którą nieraz prała w Doj- 
mach, Madzia czuje się widać bardziej 
sobą, rozgląda się po poddaszu, — A 
więc tak tu mieszkasz? — jak gdyby 
naprawdę zdjęła „rotundę* czy inne 
Tównie obce okrycie. 

— A co u ciebie? Jak się ma Ju- 
lian? 

— Trzyma się staruszek. Łamie go 
trochę w pedale i kałamarz czasem na- 
wala, ale wciąż pracuje, Nie daje się... 
Ciężo mi było rozstać się z Julianem. 

— Czekaj — rozstać się? Z kimże 
on został? 

— Nie ma go już na Łuble. Przyje- 
chali po niego towarzysze z okręgu. 
Lepiej mu tam będzie, A mnie przenie- 
siono do Włocławka. Robota z mło- 
dzieżą podobno kuleje, więc mam się 
nią zająć. Właśnie przyszłam w tym 
charakterze, w młodzieżowym. Mam 
cię zapytać: towarzyszu Bida, coście 
właściwie zrobili w Rzekuciu? 

— W takim razie, towarzyszko mło- 
dzieżowa — tak chyba wypadnie tytu- 


łować? — muszę zameldować, że mło- 
dzieży w Rzekuciu mam siedmiu. Mo- 
że być więcej, ale ja się na razie 
wstrzymuję, niech ta siódemxa naj- 
pierw okrzepnie, Co miesiąc tam jeż- 
dżę, Robię, co mogę, ale sam niewiele 
umiem. Oni mnie już czasem przypie- 
rają. 

— Przypierają, mówisz? 

— Tak. Ostatnio pytali się na przy- 
kład, co to znaczy, od czego dokła- 
dnie pochodzi — imperialista? Albo — 
co ma faszyna do faszysty” Albo o 
upadku gruntowym, o pieniądzu, jak 
krąży..  Zahaczają też o gwiazdy. © 
ziemię: skad się wszystko wzięło? Do- 
prawdy, chcąc odpowiedzieć bez blagi, 
rzeba by tam jeździć z jakims redak- 
torem w rodzaju Bielawy. 

— Nie ma takiego, który by mógł 
na wszystko z miejsca odpowiedzieć. 
I nie o to chodzi. Chodzi przede wszy- 
stkim o zasób podstawowych wiado- 
mości do ugruntowania naszego świa- 
topoglądu, a więc należy trzymać się 
jakiegoś programu. Owszem. podobne 
rozmowy o wszystkim są bardzo pobu- 
dzające, ale niewiele dają. Kiedy się 
tam znów wybierzesz, pojedziemy Ta- 


zem, dobrze? 
— Jasne. Nareszcie oddam w godne 
ręce.  Młodzieżą zająłern się. sama 


wiesz, jak. Przypadkiem i z musu. Tak 
samo Staszek. 

— Właśnie, jak mu idzie? 

Szczęsny mówi. jak jest, że Staszek 
może służyć młodzieży tylko lokalem, 
zamykając ją na kłódkę.  Piekarską 
ominęła wsypa w październiku, za to 
potem komórka ta została bez kiero- 


wnictwa i odtąd idzie samopas. Zda- 
niem Madzi, za długo się trzymają 
Piekarskiej i jest ich tam stanowczo 
za dużo. Powinni się przenieść gdzie 
indziej j rozbić na dwie grupy. 

— Zimno — wzdryga się Madzia. — 
Marzniesz tu chyba. 

Podczas gdy gadali, ogień zgasł 1 
wiatr całe ciepło wydmuchał, 

— Marznąć nie marznę, bo w nocy 
śpię į nie nie czuję. a w dzień rzad™o 
jestem u siebie... Zaraz napalę, to się 
ogrzejesz. 

Klęczy ciachając szczapki na rozpał 
ke. Madzia stoi obok z ręką na bia- 
szanej rurze. Piecyk. który ich dzieli. jest 
trochę inny niż w Dojmach, bo tam 
był skrzyniowy i z fażjerkami, a ten ta 
zwykła „żabka“. „Ale wiedy, w dniu 
ostatnim, Szczęsny tak samo kięczał 
przypalając i ona patrzyła się na nie- 
go w zamyśleniu. 

— Nawet nie wiem, jak się urządzi- 
łaś, Madziu. gdzie mieszkasz. 

— Będę żyła z korepetycji. Ze wszy- 
stkich zajęć to jedno daje najwięxszą 
swobodę w  dysponowaniu czasem. 
Mam już jedną korepetycję. Klingero- 
wa obiecała więcej. 

Rozmowa znów się urywa, choć ohn- 
je czują, że muszą mówić. Nie pod*b- 
na nie mówić -— milczenie kizyczy O 
tym wszystkim, co było, co w sofia 
noszą. 

— Skłamałam — odzywa się Madia 
głosem przytłumionym. z lekxą %W!: 
cją. — Wcale nie przysziam w sprawie 
młodzieży Po prostu bardzo się za to- 
bą stęskniłam, 


(c. d. mit) 
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wieki 


| Wykonamy 
300 proc. normy 
tla uczczenia 
wyborów 


My, młodzieżowa bryga- 
=- da ślusarska im. Olka Ko- 
szewoja z Gdańskiego 
Przemysłowego Zjednocze- 
" nia Budowlanego odpo- 
X , wiadamy na wezwanie Za- 
_. kładów im. Janka Krasic- 
~ kiego we Włochach: 
h Dła uczczenia Wyborów 
_ brygada nasza podjęła za- 
bowiązanie wykonywania 
276 procent normy mie- 


wyborcy, kontrolujcie wykonanie zobowiązań w 


s 


sięcznie. Obecnie po prze- 


analizowaniu swoich mo- 
` żliwości postanowiliśmy do 
końca tego miesiąca wyko- 
nywać 390 procent normy. 

Wzywamy wszystkie bry- 
gady młodzieżowe naszego 
Zjednoczenia, oraz Zjedno- 
czenia Budownictwa Miej- 
skiego w Gdańsku do 
współzawodnictwa 0 jak 
najwyższe osiągnięcia w 
pracy. 

Naszą 
produkcji 
do 


A 


2 realizacji Programu 


walką o wzrost 
przyczynimy się - 


Wyborczego Frontu Naro- | 


dowego. 


TIPE 


my, każdy metr muru po- 


podżegaczy wojennych. 


dowy! 


TAPS 


uczyciel młodzieży, towa- 
rzysz Bolesław Bierut! 


Młodzieżowa brygada 
ślusarska im. Olka 
Koszewoja 


Zaciągam warię 
wyborczą 


"a" 


St. Su!kowsl:t 


Ja, 
ski. tokarz z ZWAO im. 
1 Maja, zaciągam warte 
wyborczą, zobowiązując się 
podnieść wydajność swej 
pracy ze 100 na ]140 pro- 
cent normy. Wzywam ca- 
łą załogę naszych Zakła- 
dów do zaciągania wart 
wyborczych. 


tT araban KIW DIOTAN E (WAP IRT 


ugra 


RE ADADA 


St. Łączykowski 


Każde przekroczenie nor- | 


nad plan, będzie ciosem w 
Niech żyje Front Naro- 


Niech żyje opiekun i na- 


| 


i 


i 


Stanisław  Sutkow-_ 


r, Ja, Starisław Lączykow- | 


ski na wezwanie kol. Sta- 
nisława Sutkowskłego, za- 
ciągam wartę wyborczą i 
zobowiązuję się podnieść 
swą wydajność pracy ze 
190 na 210 procent normy. 
= "Jednocześnie jako poboro- 
1 wy Wojska Polskiego wzy- 
F wam wszystkich  poboro- 
wych do zaciągania wart 
wyborczych. Wzywam swo- 


"rr 


= ją brygadę do zwiększenia | 


ł podniesieria 
wykonywanych 


wydajności 
jakości 
prac. 


W odpowiedzi 
zwanie tow. 
Łączykowskiego, 
fan Lawicki zacłągam 
wartę wyborczą, zabowią- 
zując się podnieść swą 
wydajność pracy z 210 pro- 
cent na 220. 


na 
Stanisława 
ja. Ste- 


""FPETR"TNECTTVTELI= 


© 


Styczyński 
się 

wyborów 

ze 


Andrzej 
podnieść 
swą 


Ja, 
zobowiązuję 
na cześć 
wydajność pracy 
procent na 180. 
śnie wzywam do zaciągnię: 
cia warty wyborczej tow. 
Michała Łazęckiego. 
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AR m4 


ze 


e 


Ja. frezer, Bngdan Sa- 
wicki, zaciągając warte 
wyborczą, zobowiąznię się 
podnieść swą 


my. Jednocześnie. ponie- 
waż jestem początkującym 
= frezerem, 
podnieść swoje 
€ kacje zawodowe. 
4 

| 


zobowiązuję się 
kwali[i- 


we- | 


150 
Jednocze- ` 


i 


wydajność | 
ze 110 na 125 procent nor- 


i 


ALAKMJ NGTZ 


Górnicy, hutnicy, metalowcy i włókniarze 
zaciągają warty wyborcze 


Ogromne rzesze ludzi pracy Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej zaciągają manifestacyjnie 
warty wyborcze. Załogi zakładów produkcyjnych na setkach maszyn umieszczają czerwone 


proporce, dekorują swe hale transparentami, 
Górnicy i hutnicy, metalowcy i włókniarze, 


głoszącymi hasła 


downictwa postanawiają, że póidą do wyborów z dodatkowymi 
le umaeniania sily gospodarczej i obronnej swej ukochanej Ojczyzny. 


W podziemiach kopalni „We- 
soła I“ 98 górników zaciąsneło 
warty wyborcze, postanawiając 


jeszcze bardziej zwiększyć swą | 


dotychczasową wydajność. 
Zobowiązania, które mają być 

wykonane podczas wart, przy- 

niosą dodatkowo 351 ton wę- 


gla. 
Załogi wszystkich wydzia- 
łów huty „Jedność“ wykonały 


już i wysoko przekroczyły do- 
RAA podjęte zobowiązania, 


Obecnie w zakładzie zaciągane 
są warty wyborcze. Szczególnie 
wyróżnia się w tym ofiarnvm 
wysiłku młodzież wszystkich 
wydziałów walcowniczych. 


Zaciąganie „wart wyborczych“ 
| w innych oddziałach huty „Jed- 
'naść* trwa. 


pracownicy wszystkich gałęzi 


Frontu Narodowego. 
przemysłu I bu- 
sukcesami, odniesionymi w dzic- 


Na Slasku w czynie dla po- 
parcia Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego duży udział 
bierze młodzież górnicza. M. in. 
jo realizacji swych postanowień 
meldują dwie młodzieżowe bry- 
gady ścianowe Stanisława Pień- 
|kowskiego i Czesława Antona 
|w jednej z przodujących kopalń 
|— „Boże Dary“, Obie te brvga- 
dy we wrześniu dały Państwu 


Czwarta rocznica historycznej uchwały i 
rządu radzieckiego i KC WKPJb) 


o planie założenia ochronnych pasów leśnych 


Przed czterema laty, 20 paź- 
dziernika 1948 r. rząd radziecki 
i KC WKP(b) opublikowały 
podjętą z inicjatywy Stalina 
historyczną uchwałę o planie 
założenia ochronnych pasów leś- 
nych, wprowadzenia płodo- 
zmianów trawonolnych i budo- 
wie stawów oraz rezerwuarów 
wodnych w celu otrzymania 
wysokich i stałych zbiorów w 
stepowych į lasostepowych re- 


jonach europejskiej części 
ZSRR. 

Plan ten przewiduje m. in. 
| założenie wieikich ' państwo- 


|wych ochronnych pasów leś- 
nych, Prace zalesieniowe na 
|tych pasach zam erzano ukoń- 
| czyć w roku 1965. Jednakże w 
ciągu ubiegłych 4 lat prace te 
wykonano już w przeszło 50 
proc. 


|becnie brygada St. Pieńkow- 
| skiego wykonuje przeciętnie 142 
| proc. i wyprodukowała już do- 
datkowo znaczne ilości węgla. 


p 
Wśród młodzieży Łodzi w re- 
jalizacjj zobowiązań przodują 
młodzi robotnicy ZPW im. 


9 Maja. W zakładach tych do 
czynu produkcyjnego przystapi- 
łu 375 młodych włókniarzy i 
|włókniarek. M. in. w tkalni 20 
młodych tkaczy i tkaczek prze- 
jszło z obsługi 2 krosien na 4 
|tzw. angielskie krosna. 

W przędzalni ZPW im. 9 Ma- 
ja 120 młodych robotników za- 
meldowało już o pełnej realiza- 
‘cji zobowiązań. 


W Fabryce Samochodów O- 
sobowych na Żeraniu postano- 
wiono masowo zaciągnąć warty 
wyborcze. Pełni je już 25 proc. 
załogi narzędziowni. 95 proc. ro- 
botników wydziału montażu o- 
raz załoga wydziału remontowe- 
go. Warty pozwolą na przekro- 
czenie planu, podniesienie jako- 
ści i zmniejszenie o 0.5 proc. ilo- 
ści braków w stosunku do III 
kwartału. 
| W ostatnim tygodniu 
| wyborami załoga 
į Warszawskiej chce osiągnąć jak 
najwyższe wyniki. M. in. na 
wartach wyborczych stanęła 
młodzież Zakładów Sieci Elek- 
trycznej Warszawa. Przy wielu 
stanowiskach roboczych, gdzie 
pracują ZMP-owcy, pojawiły sie 
| proporczyki z napisem: „Warta 
Wyborcza“. Warty te mają du- 
że znaczenie dla realizacji pla- 
nów Zakładu. 


przed 


sE 


W Warszawskich Zakładach 
Farmaceutycznych nr 1, apel do 
zaciągania wart wyborczych 
rzuciła przodujaąca brygada 
ZMP-owca Ryszarda Szajera. 

»Towarzysz STALIN — mó- 
wi on — nazwał kraje demokra- 
cji „brygadami szturmowymi“ 
rewolucji. Chcemy przyczynić 
się jak najbardziej do umoc- 
nienia siły naszej Ojczyzny. Za- 


Elektrowni | 


danie. jakie postawiliśmy so- 
| naniu nas?vch zadań miesiecz- 
| nych. to pomóc działom nie nej 
dążającym za ogólnym tempem 


produkcji 


| bie po nrzedterminowym wyko- | planów.“ 
Wezwanie 


w pelnym wykonaniu 


bpygady  Szajera 


znalazła wśród całej załogi ży- 
wy oddźwięk. 


Z uwagi na szczególne wa- 
runki pracy nauczycielstwa na 
wsi i w małych miasteczkach 
Prezydium Rządu podięło w 
dniu 20.10.1952 r. specjalną 
uchwałę mającą na celu popra- 
wę  syluacji materialnej tego 
nauczycielstwa. Uchwała zo- 
bowiązuje  prezydia gminnych 
rad narodowych do dostarcze- 
nia na koszt Państwa miesz- 
kań dla nauczycieli szkół po- 
| wszechnych, przedszkoli i do- 
mów dziecka, zatrudnionych we 
wsiach oraz w osiedlach i mia- 
steczkach do 2.000 mieszkań- 
ców. Mieszkania winny być, 
zgodnie z uchwała, bądź przy- 
dzielane w budynkach pań- 
stwowych. bądź też wynajmo- 
wane na koszt gminy od osób 
prywatnych. Ponadto uchwa- 
ła nakłada na gminy obowią- 
zek zapewnienia nauczycielom 


możliwości 
bezpłatnej 
mieszkań. 


Uchwała Prezydium Rządu 
w sprawie polepszenia 
warunków byłonych naaczycięlsiwa 


nabycia opału oraz 
jego dostawy do 
Niezależnie od tego 


zobowiązuje się prezydia gmin- 


nych rad 
starczały 


dla przewiezienia 


narodowych, aby do- 
bezpłatnie podwód 
do lekarza 


lub do szpitala nauczyciela lub 


członka jego rodziny w razie 
choroby. 

Na pokrycie wydatków, zwią- 
zanych z wykonaniem uchwa- 
ły, wstawiano do budżetu rad 
narodowych dodatkowe kre- 
dyty. 

Zadaniem rad narodowych 


bedzie sprawne i szybkie wcie- 
lenie w życie uchwały tak. aby 
już na przestrzeni najbliższych 


tygodni 


mieszkaniowe i 
czycielstwa 


niezbędne potrzeby 
opałowe nau- 


wiejskiego były, 


zgodnie z intencją Rządu, za- 
spokojone. 


Delegacja Związku Radzieckiego popiera 
propozycje delegacji polskiej przedłożone Zgromadzeniu Ogólnemu ONZ 


Dalszy ciąg przemówienia min. Wyszyńskiego na Plenum Zgromadzenia Ogólnego ONZ 


W dalszym ciągu swego prze mówienia na posiedzeniu plenar- | misji na czele z USA kierowała 
nym Zgromadzenia Ogólnego NZ w dniu 18 października (pier- 


wszą część 
A. Wyszyński oświadczył m. 


W tym roku» militaryzacja 
przemysłu USA nabrała jeszcze 
większego rozmachu. Wzrost 
produkcji przemysłowej w USA 
tłumaczy się wyłącznie gwal- 
townym zwiększeniem produkcji 
wojennej w związku z amery- 
kańską interwencją w Korei i 
ze wzmożonym wyścigiem zbro- 
jeń. zakłesianiem nowych ame- 
rykańskich baz lotniczych w 
różnych punktąch świata. głów- 
nie pod kątem widzenia okrąże- 
nia Związku Radzieckiego i kra- 
jów demokracji udowej. jak 
również wzrostem liczebności si? 
zbrojnych USA. 

Militaryzacja ekonomiki USA. 
Anglii, Francji i innych krajów 
kapitalistycznych tłumaczy się 
szczególnvmi cechami współcze- 
Snego kapitalizmu  menspoli- 
stycznego, którego dźwignia 
iest maksymalny zysk pchający 
kapitalizm menopalistveznv. jak 
wykazał to J. W. STALIN w 
swoim nie dawno og!oszonvm 
wybitnym dziele „Ekonomiczne 
problemy sociałizmu w ZSRR“, 
„do takich ryzykownych kroków. 
jak njarzmianie i systematyczne 
ograbianie kolonii i innych za- 
cofanych krajów, jak przeksztal- 
canie szeregu niezależnych kra- 
jów w kraje zależne, organizo- 
|= | 
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PRENUMERATA 1 KOLPOR- 
TAZ PPK Ruch“  Oddzia 


War- 


A läðeve 


NTERECRACUE 


Kobiety. 


podaliśmy we wczorajszym numerze) 
in.: 


A PR 
FARMA EU 


minister 


|dla wodzirejów współczesnego 
(kapitalizmu najlepszym  „bu- 
| sinessem“ dla uzyskania maksy- 
malnych zysków i wreszcie prób 
zdobycia ekonomicznego pano- 
wania nad światem", 

W świetle takich faktów jest 


rzeczą zupełnie zrozumiałą. że 
prezydent USA Truman żąda 
jcoraz to nowych kredytów na 


jurzeczywistnien'e programu wo- 
jjennego. a w szczególności dla 
zakładania baz wojennvch, opo- 
nujac przeciwko wszelkiej re- 
dukcji takich kredytów oraz 
motywuje to okol:cznością. 
|.bvłoby straszliwą katastrofą 
|gdvbyśmy jednym 
[ziem pióra stracili połowę tych 
baz“. 

Ten agresywny kurs polityk: 
zagranicznej kó? rządzących 
!USA znalazł też odzwierciedle- 
lnie w działalności przedstawi- 
| aef USA. Anglii. Francji i nie- 
których innych państw uczest- 
jniczących w bloku północno- 
atlantyckim na terenie ONZ. 

Jeśli siegniemv do pracy Ko- 
misji Rozbroieniowej powołanej 
do żvcia na VI sesji Zsrema- 
dzenia Ogólnego. to stwierdzi- 
jmy ponad wszelką wątpliwość. 
"że większość członków tej ko- 


w Warszawie Srebrna 12 Tel 
centr A-04-23 22 30 


KOLPORTAŻ: PPKŁ „Ruch*. 
Oddział w Warszawie. Srebrna 
12 Tel centr. 8-04-21. 22 30 


WARUNKI PRENUMERATY: 

Zamówienia | wplaty na pre- 
numeratę przyjmują wszyst- 
kie urzędy pocztowe. oraz li- 
stonosze w terminie do dnia 
15-50 każdego miesiąca po- 
przedzajacego okres zamawia- 
nej prenumeratu.—Cena mies 
— 1.80 zł, kwart — 5.40 zł. pół- 
Eocznie =" 10.80 Szy rocznie — 
21.60 zł. Zamówienia zbiorowe 
na pren. zakładową przyjmu- 
ja miejscowe placówki PPK 
„RUGHE 


3-B-26685 
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wanie nowych wojen, będących | 


że | 


pociągnie- | 


swoje wysiłki ku temu, aby nie 
dopuścić do faktycznej redukcji 
i zbrojeń, do zakazu broni ato- 
imowej, aby zalegalizować dal- 
jszy wzrost zbrojeń i zarezer- 
jwować Stanom Zjednoczonym 
możność gromadzenia zapasów 
|bomb atomowych również w 
przyszłości. 

Czyż można uwierzyć dekla- 
racji. że Stany Zjednoczone nie 
uciezną się do agresji „z uży- 
ciem bomb atomowych* lub nie 
dokonają „agresji z użvciem 
broni chemicznej albo bakterio- 
logicznej“, skoro odrzucają one 
iednocześnie propozycje w spra- 
wie bezwarunkowego zakazu 
broni atomowej i odmawiają 
uparcie ratyfikowania protekółu 
o zakazie uzywania broni bak- 
teriologicznej? 

W swych planach przygoto- 
wań do nowej wojny świato- 
wej koła rzadzące USA popie- 


kładają nadzieje w organiznwa- 
tniu dywersyjnej. szpiegowskiej! 


terrorystycznej działalności prze- | 


jciwko Zwiazkowi Radzieckie- 
imu. Chińskiej Republice Ludo- 
wej i europejskim krajom de- 
mokracji ludowej 

Rząd radziecki dażyć będzie 
do tego. aby ONZ. która może 
być środkiem utrwalenia poko- 
ju i zacieśnienia współpracy 
międzynarodowej. zajeła na tej 


zgodne z jej zasadami, celami 
i zadaniami zmierzajacymi do 
| przeciwdziałania realizacji pla- 
nów, podważających pokój "| 
potęgujących niebezpieczeństwo 
|nowej wojny. 

Rząd radziecki uważa, iż je- 


sesji jest walczyć o to, by Zgro- 
,madzenie Ogólne zwróciło się 
ido pięciu wielkich mocarstw z 
japelem o zawarcie Paktu 
jkoju. albowiem odpowiada to 
,żywotnym interesom wszystkich 
| narodów. 

, Delegacja Związku  Radziec- 
| kiego popierać będzie jak naj- 
iusilniej zgłoszone przez delega- 


rane przez Anglię i Francję po- | 


sesji stanowisko w tej sprawie. | 


go obowiązkiem również na tej! 


Po- | 


:cjẹ polską propozycje w spra- 
jwie zawarcia Paktu Pokoju, 
propozycje w sprawie rędukcji 
jzbrojeń wielkich mocarstw o 
|jedną trzecią, w sprawie usu- 
jnięcia nowej groźby wojny 
światowej i utrwalenia pokoju. 
(Związek Radziecki czynem do- 
wiódł swej pokojowości, do- 
wiódł, iż gotów est uregulo- 
wać w drodze pokojowej nie- 
|uregulowane ważne problemy 
stosunków międzynarodowych. 
| Kończę. Ale przedtem pra- 
ignąłbym powiedzieć kilka słów 
na temat przemówienia minj- 
|stra spraw zagranicznych Szwe- 
jeji Undena w sprawie pogwał- 
jcenia przez szwedzki samolot 
| wojskowy „Catalina“ granicy 
‘ZSRR. w sprawie. wyczerpanej 
już wymianą not między rzą- 
idem szwedzkim a radzieckim. 

Pan Unden naeromadził w 
swym przemówieniu szereg róż- 
inych problemów problem 
otwartegn morza. wód tervto- 
|rialnvch. pasa granicznego, stre- 
ify 12-milowej. arbitrażu. 


Co sie tvczy sprawv samolo- 
tu szwedzkiego. to. jak wiado- 


| Związku Radzieckiego szwedz- 
iki samolot wojskowy „Catalina“ 
|który pogwałcił naszą granicę. 
|Nota wskazywała również na to. 
że ochrona granic każdego pań- 
stwa jest świętym obowiązkiem 
| tego państwa. Zrozumiałe jest 
jtakże. że odpowiedzialność za 
|pogwalcenie granic innego pań- 
stwa zawsze winien ponosić i 
(ponosi ten. kto pogwałcenia te- 
igo się dopuścił. 

| Wiadomo, że politvka zagra- 
jniczna każdego państwa jest 
| kontynuacją jego polityki we- 
| wnetrznej, 

Polityka Związku Radzie- 
jekiego jest polityką pokojowej. 
| twórczej pracy. Politykę tę o- 
|kreślają wymogi podstawowego 
| ekonomicznego prawa socjali- 
| zmu. którego istotne cechy I wy 
i mogi ujęte zostały przez 


ZNĄMIENNA 
RÓŻNICA 


„Ten jest patriota, kto swój naród zdradzi* — 
sądzi Adenauer i z nim kilku panów. 

— Bojownik o pokój? — za kratki go wsadzić! 

— Chcesz jedności Niemiec? — jesteś zdrajca stanu!!! 


Dj 


Oto są oblicza dwóch różnych ustrojów — 
tam władza dolara, tu ludowa władza: 

tam się prześladuje tych, co chcą pokoju — 
u nas się za walkę o pokój nagradza! 


(tekst: J. Bester) 


Rząd Adenauera zamierza 


sfabrykować procesy sądowe przeciwko 


wielu komunistycznym deputowanym do parlamentu bońskiego, w tym 


przeciwko przewodniczącemu Komunistycznej Partii 
Przygotowuje się fałszywe 
komunistów o tzw, „zamach sianu*. ry 


Reimanowi, 


czą oni 


przeciwko separatystyczneniu 


Niemiec Maxowi 
oskarżenia deputowanych — 
Wina“ ich polega na tym, że wal- 
wojennemu układowi bońskie- 


mu i układowi w sprawie „armii europejskiej", o porozumienie mię- 


dry Niemcami, mieszkającymi 


na wschodzie | 


zachodzie Niemiec, | 


o traktat pokojowy z Niemcami. 


polskie — w imię walki o pokój 


Stalina w sposób następujący: 
„Zapewnienie maksymalnego 
zaspokojenia stale rosnących 
materialnych i kulturalnych po- 
trzeb całego społeczeństwa w 
drodze nieprzerwanego wzrostu 
„i doskonalenia produkcji socja- 
listycrnej na bazie najwyższej 
techniki“. 

Zgodnie z tym prawem opra- 
cowany został również nowy 
pięcioletni plan rozwoju ZSRR, 
stanowiący wspaniały program 
pokojowego budownictwa go- 
spodarczego i kulturalnego. Plan 
iten wytycza nowy potężny roz- 
wój gospodarki narodowej, za- | 
pewnia dalszy znaczny wzrost 
dobrobytu i poziomu kultural- 
nego narodu radzieckiego. Plan 
ten ma przyczynić się do dal- 
szego rozszerzenia i zacieśnie- 
nia współpracy ekonomicznej 
między Związkiem Radzieckim 
i krajami demokracji ludowej. 
ma również sprzyjać rozwojow! 


| wojny 


stosunków ekonomicznych ze 


wszystkimi krajami. które pra- 
gną rozwijać wymianę handło- 
wą z ZSRR na zasadach rów- 
ności i wzajemnych korzyści. 
Delegacja Związku Radziec- 
kiego zwraca się do Zgroma - 
dzenia Ogólnego z gorącym a- 


pelem p 


Propazycji 


poparcie pokojowych 
delegacji  połskiej, 


odpuwiadających żywotnym in- 


teresom 


cych pokój narodów. 


madzenie 
nić swój 
te 


propozycje, 


miłują - 
Zgro - 
speł- 
przyjąć 
praw- 


wszystkich 


Ogólne winno 
nbowiązek, 
godne 


dziwie miedzynarodowej orga- 


nizacji, 


do ochrony pokoju i 


czeństwa 


raz do usunięcia 
cega niebezpieczeństwa 
światowej, 
hobiec ogromawi 


cierpień, 


która powołana jest 
bezpie- 
międzynarodowego 0- 
nadciągają- 
nowej 
winno za- 
nieszczęść i 
które stałyby się u- 


działem narodów. gdyby zosta- 


ty ane ponnwnie wvirącone 


Ww 


ctchłań takiej wojny. 


publiki 


— Rząd Koreańskiej Republi- 
|ki Ludowo-Demokratycznej — 
stwierdza w swym piśmie mi- 
nister Pak Hen-jen — dowie- 
dział się. że na VII sesji Zgro- 
|madzenia Narodów Zjednoczo- 
inych będzie omawiany problem 
| koreański. 

Uważając. że podczas obec- 
nej dyskusji Zgromadzenie Na- 
rodów Zjednoczonych powinno 
wysłuchać opinii przedstawicie- 
li narodu koreańskiego, którzy 
przedstawią członkom ONZ 
prawdziwe dane o bestialstwach 
dokonywanych przez agresorów 


Dzienniki koreańskie ogłosiły tekst 
przez ministra spraw zagranicznych Koreańskiej Republiki Lu- 
dowo-Demokratycznej Pak Hen -jena 
VII sesji Zgromadzenia Ogólnego 
Prarsona z żądaniem umożliwienia delegacji Koreańskiej Re- 
Ludowo-Demokratycznej wziecia udziału w obradach 
toczącej się obecnie sesji Zgromadzenia. 


ina obszarze Korei, o barbarzyń- 


do 


pisma 


Narodów 


Przedstawiciele ludowej Korei 
winni uczestniczyć w Sesji Zaromadzenia Ogólnego ONZ 


imo z ogłoszonych not radzieec. | 
kich. dnia 16 czerwca samoloty | 
radzieckie odpędziły od granic | 


wystosowanego 


przewodniczącega 
Zjednoczcnych 


skim burzeniu spokojnych miast 
i wsi przez lotnictwo bombar- 
dujące oraz o zbrodniczej woj- 
nie bakteriologicznej i chemicz- 


nej, rząd 


Koreańskiej Republi- 


ki Ludowo-Demokratycznej po- 


nownie 


wnosi o dopuszczenie 


jego przedstawicie!i do udziału 
w obradach VII sesji Zgroma- 
dzenia Ogólnego. 

Jednocześnie rząd Koreańskiej 


Republiki 
tycznej 


Ludowo-Demokra- 
oświadcza, że będzie 


uważał za nielegalne wszelkie 


uchwały 


powzięte w sprawie 


koreańskiej bez udziału przed- 


stawicieli 
Bo. 


narodu koreańskie- 


WAŁA WYBWA 1 


Stanislawa Szarlińska — przodownica pracy, była murarka, 


obecnie uczennica Technikum Budowlanego w Warszawie, zo- 


stała ną Festiwalu Berlińskim wy ubiegłym roku odznaczona 


Medalem Pokoju. Obecnie jest kandydatem na zastępcę posta 


i szczęście Ojczyzny 
głosujcie na kandydatów Frontu Narodowego! 


yborczy 


ch! 
- Sztaleta p 
wyborcza 
na Żeraniu 


i 
- Do 


redakcji „Sztandaru 


Młodych", 


1 Pragniemy Was zawia- 
"domić. że w związku ze 
| sprawozdaniem  młodzieżo- 
wego Punktu Kontroli w 
4 narzędziowni. Zarząd Za- 
" kladowy ZMP przy Fabry- 
ce Samochodów  Osobo- 
wych na Żeraniu postano- 


wił: 

i Wzmocnić pracę poli- 
tyczno wyjaśniającą 

wśród młodzieży narzę- 

dziowni, prowadzoną prze- 

de wszystkim przez agita- 

torów; 


Zwołać natychmiast 
zebranie zarządów kół 


© > 


"uh 


ZMP z narzędziowni i do- 


© 


i konać analizy ich pracy; 

< œ Postawić przed orga- 
oœ nizacją ZMP - owską 
- narzędziowni zadanie zor- 
= ganizowania brygad pro- 
- dukeyjnych, spopularyzo- 
"wania umów o wsnółza- 


_ wodnictwie. Pomóc Zarzą- 
dowi Oddziałowemu narzę- 
dziowni w usunięciu trud- 
ności technicznych; 


s Zarząd Zakładowy 
-> ZMP postanowił rów- 
nież jak najszerzej spopu- 
łaryzować inicjatywę Pun- 
ktu Kontrolnego odnośnie 
| Zakładowej Sztafety Kon- 
_ troli Zobowiązań Wybor- 
czych; 
i O wynikach naszej pracy 
_ doniesiemy w najbliższym : 
czasie. 

-< Wzywamy do organizo- 
wania Zakładowych Szta- 
fet Kontroli Wykonania 
Zobowiązań młodzież wszy- 
stkich zakładów pracy, a 
szczególnie młodzież Fa- 
bryki Samochodów Cięża- 
rowych w Lublinie. 


Zarząd Zakładowy 
ZMP przy Fabryce 
Samochodów Qsobo- 
wych na Żeraniu 


Trzeba szybko 
działać 


x — Może Wy mi pomoże- 
cie, towarzyszu, dowiedzieć 
się w jakim procencie wy- 
konuję swoje zobowiąza- 
nie wyborcze? 

— Niestety, Zarząd Za- 
kładowy ZMP posiada 
ostatnie dane dotyczące 
współzawodnictwa i reali- 
zacji zobowiązań z... sier- 
pnia br. 


Tak właśnie, jak na po- 


wyższym rysunku wygla- 
da kontrola młodzieżowych 
zobowiązań wyborczych w 
Zckładach Przemysłu Ba- 
wełnianego im. Feliksa 
Dzierżyńskiego w Łodzi. 
Przed kilku dniami zwró- 
ciła sie do nas z prośba 
o interwencie w tej spra- 
wie młoda tkaczka z Tkal- 
ni Nowej, tow. Danuta 
Zwolińska: 

— Nie wiem, czy i jak 
realizuie swoje zobowiąza- 
nie wyborcze i  dreczy 
mnie to okropnie. Kiedy 
wykonywałam zobowiaza- 
nie złotowe, pomagnli nam 
w kontroli wszyscy — ko- 
misia współzawodnictwa. 
kierownik brygady tow. 
Sykuła, Zarzad  Zakłado- 
wy ZMP. 

Obecnie nikt nie może 
mi powiedzieć czy już pod- 
niosłam wudainość swojej 
pracy o I 'proc., do czego 
się zobowiązałam. Boję się 
bardzo, że póidę do urny 
wyborczej bez pewności 
tego, czy dotrzymałam 
slowa, 
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Wzywamy 
czącega Zarządu 
aktyw zcetempowski ZPB 
im. Dzierżyńskiego do 
przeprowadzenia natych- 
miastowej kontroli zobo- 
wiązań wyborczych. 
Bierzcie przykład z to- 
warzyszy z FSO Żerań, 
którzy zorganizowali u 
siebie zakładową sztafetę 
kontrolną. Czynem reali- 
zujcie Program Wyborczy 
‘Frontu Narodowego! 


przewadni- 
ZMP i 
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